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wielkiej 

historycznej 
rocznicy

Potężna manifestacja w Lublinie
w 10 rocznicę Manifestu PKWN 
w 10 rocznicę Polski Ludowej

Przemówienie Pierwszego Sekretarza KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta

Lublin w dniu Święta Lipcowego

TOWARZYSZE! 
OBYWATELE!

Naród polski święci dziś 
10-tą rocznicę jednego z naj
większych wydarzeń w swej 
historii — rocznicę powsta
nia władzy ludowej. Masy 
pracujące Polski Ludowej od 
Bugu do Odry i od Bałtyku 
do Tatr zbierają się dziś w 
awych miastach i wsiach dla 
wspólnego przeglądu wyników 
minionego 10-lecia. Co przy
niosło ludowi pracującemu 
10-lecie jego walki o ugrunto 
wanie i umocnienie nowego 
ustroju społecznego? Co przy
niosła całemu narodowi wła
dza ludu po zniesieniu pano
wania kapitalistów i obszar
ników, po wypędzeniu hitle
rowców? Co przyniosła ojczy 
źnie naszej pełna poświęcenia
1 porywów twórczych praca 
milionów robotników j chło
pów, którzy po usunięciu paso 
żytów, wyzyskiwaczy, darmo 
zjadów i tyranów faszystów 
akich — sami ujęli w swe rę 
te gospodarkę ogólnonarodo
wą j odpowiedzialność za lo 
ey swego kraju.

10 lat temu• braterska ar
mia wyzwoleńcza narodów 
radzieckich, gromiąc hillerow 
skiego najeźdźcę, wstąpiła na 
ziemię polską. Bohaterskim, 
zahartowanym w niezliczo
nych ciężkich bitwach dywi
zjom radzieckim towarzyszy7 
ło sformowane już, otoczone 
braterską pomocą i troską, 
ofiarne i mężne wojsko pol
skie, spragnione walki z oku 
pantera na swej ziemi rodzin 
nej o wyzwolenie ojczyzny.

W pierwszych wyzwolonych
2 niewoli okupanta hitlerow 
skiego miastach i wsiach poi 
skich formowały się niezwło 
cznie nowe organa odradzają 
cego się państwa polskiego, 
które po raz pierwszy w ty
siącletnich dziejach Polski sta 
ło się państwem robotników i 
chłopów. Nowym naczelnym

- organem państwa ludowego 
stał się powołany przez Kra 
jową Radę Narodową 21 lipca 
1944 r. Polski Komitet Wyz
wolenia Narodowego. Pierw 
szą tymczasową siedzibą na
czelnych władz odrodzonego 
z niewoli państwa był pra
stary Lublin. 22 lipca ogłoszo 
ny został Manifest PKWN. 
Był to program rewolucyj
nych przeobrażeń społecznych 
i zarazem pierwszy historycz 
ny akt rewolucji ludowej, 
którą zapoczątkowały te wici 
kie, wiekopomne wydarzenia 
dni lipcowych sprzed 10 lat.

Program PKWN był progra 
mem przeobrażeń demokraty- 
czno-ludowyćh, ale równocze 
śnie zawierał jasne perspek
tywy rozwoju rewolucji ludo 
wej w Polsce. Siłami napędo 
wymi tej rewolucji była kia 
sa robotnicza i chłopstwo pra 
cujące, zorganizowane w pań 
stwo od podstaw nowe i za
sadniczo przeciwstawne daw 
nemu państwu kapitalistycz- 
no-obszarniczemu. Nasze pań 
stwo jest państwem demokra 
cjl ludowej — demokracji, 
która różni się od tzw. „de
mokracji" burżuazyjnej tak 
gruntownie i zasadniczo,x jak 
różni się życie, dążenia 1 wal 
ka klasy robotniczej od posta 
wy klas pasożytniczych, od 
stylu tycia, moralności i poli 
tyki }n®erlalistów i podżega- 
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Przemówienie członka Prezydium KC 
KPZR, pierwszego zastępcy Przewodni
czącego Rady Ministrów ZSRR, Marszal
ka Związku Radzieckiego Nikołaja 
Bułganina, wygłoszone na uroczystej 
akademii w Warszawie poświęconej 
10 rocznicy powstania Polski Ludowej 

zamieszczamy na 5 i 6 str.

nią, hegemonem naszej rewo 
lucji ludowej była od pierw
szej chwili klasa robotnicza, 
wierna tradycjom postępo
wych dążeń oraz walk wyz
woleńczych ludu z despotyz
mem magnacko-szlacheckim i 
rządami zaborczymi, zaharto 
wana w długotrwałych bit
wach z kapitałem, złączona 
braterstwem broni z rewolu 
cyjnytn proletariatem rosyj
skim, który od początków XX 
stulecia wysunął się na czoło 
światowego ruchu robotnicze 
go. Wreszcie inicjatorem, kie 
równikiem politycznym, czoło 
wą dźwignią władzy ludowej 
i wszystkich naszych przeo 
braźeń społecznych w ciągu 
minionego 10-lecia była i jest 
partia robotnicza — spadko
bierczyni najlepszych óoświa 
dczeń rewolucyjnych, partia, 
która wielkie idee socjaliz
mu i nauk marksistowsko- 
leninowskich wpajała polskim 
masom pracującym, pogłębia
jąc ich świadomość 1 hartu 
jąć' ich wolę wałki. Wielkie 
znaczenie dla autorytetu Pol 
skiej Partii Robotniczej wśród 
mas w walce o ugruntowanie 
władzy ludowej miała jej ro 
la w organizowaniu ruchu oporu 
i kierowaniu walką partyzan 
ckich oddziałów zbrojnych 
przeciwko okupantowi hitlero 
wskiemu, konsekwentne i zro 
zumiałe dla mas wiązanie 
przez nią walki o wyzwole
nie narodowe z walką o wy
zwolenie społeczne. PPR była 
w okresie hitlerowskiego ja
rzma jedyną partią o jasnym, 
konsekwentnym i zdecydowa 
nie rewolucyjnym programie 
społeczno-patriotycznym, je 
dyną partią wiążącą swój pro 
gram i całą swoją działalność 
z międzynarodową misją wy
zwoleńcza państwa socjalisty 
cznego, toczącego śmiertelny 
bój z faszyzmem hitlerow
skim. PPR była jedyną partią 
przeciwko której zwrócona bv 
ła cała nienawiść burżuazji 
powstrzymującej naród od 
walki i główne ostrze terro
ru okupanta.

Potęgowało to tylko rosnące 
zautanie mas ludowych do 
haseł PPR, do jej niezłomnej po 
stawy. Jednym z najbardziej 
chlubnych podsumowań, któreś 
czynimy dziś w 10-tą rocznicę 
wyzwolenia, jest fakt, że tego 
najcenniejszego zaufania pol
skich mas ludowych i sprzymie 
rzonych ideowo z nami,między 
narodowych sil wyzwoleńczych, 
których wyrazicielem jest wiel
kie państwo socjalistyczne, 
Polska Partia Robotnicza nigdy 
nie zawiodła.

Do pomyślnego rozwoju 
scharakteryzowanych wyżej 
czynników subiektywnych, kie
rujących przebiegiem naszej re
wolucji ludowej, do jej zwycię 
stwa przyczynił się w sposób 
decydujący przede wszystkim 
fakt o światowo - historycznym 
znaczeniu: zwycięstwo narodów 
radzieckich w drugiej wojnie 
światowej, wyzwolenie naszego 
kraju przez bohaterską Armię 
Radziecką. To olbrzymiej wagi 
wydarzenie historyczne, które 
dokonało nowego wyłomu w 
systemie kapitalistycznym, za
początkowało nowy układ sił 
w świecie i nowy okres w sto
sunkach międzynarodowych, 
stworzyło pomyślne warunki dla
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Akademii przewodniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, Przewodniczący Ka 
dy Państwa — Aleksander 
Zawadzki.

W prezydium akademii, na 
tle biało - czerwonych flag i 
otoczonych złotym wieńcem 
laurowym historycznych dat 
1944—1954 widniejących nad 
Białym Orłem — zasiedli: 
Pierwszy Sekretarz KC PZPR 
— Bolesław Bierut, członek 
Prezydium KC KPZR, pierw
szy zastępca Przewodniczące
go Rady Ministrów ZSRR, 
Marszalek Związku Radziec
kiego — Nikołaj Bułganin, 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, Prezes Rady Mi
nistrów — Józef Cyrankie
wicz, członek Biura Politycz
nego KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów, Marszałek 
Polski—Konstanty Rokossow
ski, ambasador Związku Ra
dzieckiego w Warszawie 
Nikołaj Michajlow, członek 
Biura'politycznego KC PZPR, 
pierwszy zastępca Prezesa 
Rady Ministrów —. Hilary 
Minc, członek Biura. Politycz
nego KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów — Jakub Ber 
man, sekretarz KC PZPR — 
Edward Ochab, Marszałek Sej 
mu PRL — Jan Dembowski, 
sekretarz KC PZPR, zastęp
ca Przewodniczącego Rady 
Państwa — Franciszek Ma
zur, członek Biura Politycz
nego KC PZPR, członek Rady 
Państwa — Roman Zambrow
ski, członek Biura Polityczne
go KC PZPR, minister — Sta
nisław Radkiewicz, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, minister — Adam 
Rapacki, członkowie władz 
naczelnych stronnictw poli
tycznych i organizacji snołecz 
nych. przedstawiciele Wojska 
Polskiego, Komitetu War
szawskiego i Warszawskiego 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, Rady Narodowej m. st. 
Warszawy oraz zasłużeni 
przedstawiciele społeczeń
stwa.

ności naszego Ludowego Woj
ska. Przechodzi 25-tysięczny 
radosny pochód młodzieży — 
demonstracja siły i tężyzny 
fizycznej młodego pokolenia 
naszej ludowej ojczyzny.

Lud pracujący Lublina i 
Lubelszczyzny wraz z delega
cjami robotniczymi i chłopski 
mi ze wszystkich woje
wództw, wielotysięczna rze
sza młodzieży z setek miast 
i wsi całego kraju radośnie, 
manifestacyjnie święci dzień 
rocznicy wyzwolenia, wyzwo 
lenia, które przed 10 laty w 
zwycięskiej ofensywie przy
niosły naszemu narodowi bo- 

(Dokończenie na 2 str.)

Na akademii obecni byli 
członkowie korpusu dyploma
tycznego.

przybyła również bawiąca 
w Polsce delegacja Wszech- 
związkowego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Za 
granicą oraz inne delegacje 
zagraniczne bawiące w na
szym kraju.

Rozlegają się dźwięki Hym 
nu narodowego. Akauetuię za 
gaja członek Biura Politycz
nego KC PZPR, Przewodniczą 
cy Rady Państwa — Aleksan
der Zawadzki.

Gdy przewodniczący aka
demii prosi o zabranie głosu 
w celu wygłoszenia referatu, 
Pierwszego Sekretarza KC 
PZPR Bolesława Bieruta - 
wybucha gorąca owacja. Sio 
wom pierwszego Sekretarza 
KC PZPR towarzyszą wielo
krotne, długotrwale oklaski. 
Okrzyki wzniesione prz^z 
mówcę w zakończeniu refe
ratu, podchwytują i powta
rzają z mocą wszyscy zebra
ni, wśród burzliwych sęrdecz 
nych oklasków.

Następnie przewodniczący 
akademii prosi o zabranie 
głosu członka Prezydium KC 
KPZR, pierwszego zastępcę 
Przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR, Marszałka 
Związku Radzieckiego N. Buł
ganina. Wstępującego na try 
bunę Marszalka Bułganina 
witają zebrani długotrwałą 
gorącą manifestacją. Przemó
wienie przerywane jest raz 
po raz serdecznymi oklaska
mi.

Przewodniczący akademii 
odczytuje następnie tekst de
peszy od Komitetu Centralne
go Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej i Rady Minist
rów PRL do Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego i Ra 
dy Ministrów ZSRR. Depeszę 
zgromadzeni przyjmują owa
cyjnie.

Odśpiewanie .,Międzynaro
dówki" kończy oficjalną część 
akademii.

LUBLIN. Dzień 22 Lipca 
1954 roku w Lublinie — mie
ście, które przed 10 laty było 
stolicą pierwszego wyzwolo
nego skrawka polskiej ziemi, 
skąd na cały kraj i na cały 
świat rozbrzmiały histo
ryczne słowa Manifestu 
PKWN. Odbywa się wielka ma 
nifestacja — uroczysty obchód 
10-lecia Polski Ludowej. 
Przed kierownictwem Partii 
i Rządu, przed gośćmi z. za
granicy, którzy przybyli na 
uroczystości 10-lecia Polski 
Ludowej, przeciąga ulicami 
potężna defilada wojskowa, 
która jest wspaniałym prze- 

.glądem siły ąbpępnej 1 »prąw

Niech żyje i umacnia się 
wieczysta przyjaźń narodu polskiego 
i narodów radzieckich! 
Depesza od KC PZPR i Rady Ministrów PRL 

do KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR
DO

KOMITETU CENTRALNEGO 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

DO
RADY MINISTRÓW

ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej i Rada Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej prze
syłają Wom - Drodzy Towarzysze, w dniu Dziesięciolecia Pol
ski Ludowej najserdeczniejsze pozdrowienia i wyrazy bra
terskich uczuć dla wielkiego narodu radzieckiego, naszego 
niezawodnego sojusznika i przyjacielo, dla okrytej chwalą 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i dla Rządu 
ZSRR,

Nigdy nie zatrze się w pamięci narodu polskiego świado
mość, że 10-lecie największych przemian w naszych dzie
jach rozpoczęło się od wiekopomnego zwycięstwa narodów 
radzieckich nod hitleryzmem, zwycięstwa, które przyniosło 
Polsce wolność i niepodległość.

W ciągu całego tego dziesięciolecia we wszystkich dziedzi
nach naszego budownictwa państwowego, gospodarczego 
i kulturalnego korzystaliśmy z Waszej braterskiej pomocy. 
Wiemy dobrze, że ogromny ofiarny wysiłek naszego narodu, 
skierowany na likwidację wiekowego zacołonia Polski i na 
budowę zamożnej socjalistycznej ojczyzny nie mógłby dać 
tych rezultatów, jakimi się dziś radujemy, gdyby nie wszech
stronna radziecka pomoc materialna, techniczna, naukowa 
udzielana nam zawsze z cała serdecznością i gotowością.

Przyjmijcie Drodzy Towarzysze, wyrazy serdecznej wdzięcz
ności za tę pomoc, za wspaniałe doświadczenia Wasze, któ
re nam po bratersku udostępniliście i które stały się nie
odłącznym elementem naszego codziennego życia, naszej 
codziennej pracy.

Naród polski kierowany przez Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą nie szczędził w ciągu minionych 10-eiu lat sił, 
by uczynić z. naszego kraju niezawodne ogniwo wielkiego 
obozu pokoju i postępu. Nasze dotychczasowe osiągnięcia 
uważamy za podstawę dla dalszych prac i dalszych wysił
ków, by udział Polski w walce narodów o pokój i o szczę
ście człowieka pracy stawał się coraz większy.

Nasze wyzwolenie narodowe i społeczne, nasze wszystkie 
osiągnięcia polityczne, gospodarcze ) kulturalne, są wyni
kiem triumfu ideologii marksistowsko - leninowskiej w naszym 
życiu. Ideologii tej dochowamy wierności. We wszystkich 
dziedzinach życia będziemy nadal kierować się ideą socja
lizmu i pokoju, ponieważ idea ta, która nierozerwalnie łą
czy nas z narodami radzieckimi, najlepiej i najpełniej wy
raża nasze interesy narodowe i nasze interesy bojowników 
o nowy ustrój.

Niech żyje wielki Związek Radziecki -i ostoja pokoju i wol
ności narodów I

Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego -» 
czołowy oddział postępowej ludzkości I

Niech żyje i umacnia się wieczysta przyjaźń narodu pol
skiego i narodów radzieckich I

KOMITET CENTRALNY PZPR 
RADA MINISTRÓW PRL

Uroczysta akademia w Warszawie 
poświęcona 10 rocznicy powstania 

Polski Ludowej
WARSZAWA. 21 bm. w Teatrze Polskim w War

szawie odbyła się uroczysta akademia poświęcona 
10 rocznicy powstania Polski Ludowej, zorganizowana 
przez Komitet centralny Polskiej Zjednoczonej Partu 
Robotniczej i Radę Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludo w ej.



Lublin w dniu Święta Lipcowego
(Dokończenie z 1 str.) 

haterska Armia Radziecka 1 
walczące u jej boku Wojsko 
Polskie.

Święto wyzwolenia, stano
wiące podsumowanie osiąg
nięć zwycięskiego 10-lecia 
jest jednocześnie manifestacją 
jedności i siły narodu, który 
pod przewodnictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, skupiony pod sztanda
rami Frontu Narodowego, 
walczy o silę swej ukochanej 
ojczyzny, o wzrost swego 
dobrobytu i kultury.

Mcntfesłac*a jedności narodu

O GODZINIE 7 rano z wie
ży Bramy Krakow
skiej rozległy się dżwię 

ki historycznego lubelskiego 
hejnału, który obwieścił mia
stu i całej Polsce dzień ra
dosnej rocznicy wyzwolenia— 
10-ej rocznicy Polski Ludo
wej. Mieniąca się czerwienią 
1 bielą flag, barwnymi de
koracjami, zielenią drzew, 
Opromienione blaskami słoń
ca świecącego na bezchmur
nym, błękitnym niebie, ulice 
Lublina wypełniły się gwarem 
tysięcy ludzi. Tak wielkich 
rzesz nigdy dotąd nie gościły 
mury miasta.

Godzina 10. Wśród nieopi
sanego entuzjazmu wieloty
sięcznych tłumów, na trybu
nie honorowej, ustawionej w 
centralnym punkcie głównej 
arterii miasta — Krakowskie 
F*o Przedmieścia, przy dźwię
kach hymnu narodowego, zaj
mują miejsca:

Pierwszy Sekretarz KC 
PZPR — Bolesław Bierut, 
członek Prezydium KC KPZR, 
pierwszy zastępca Przewod
niczącego Pady Ministrów 
ZSRR, Marszałek Związku 
Badziecklć-o — Nikołaj B"l- 
ganin, Przewodniczący Rady 
Państwa — Aleksander Za- 
ua-’z':l, p----s Rady Minist
rów — Cyrankiewicz,
wiceprezes rały Ministrów, 
M^rszał-k p41sM Konstanty 
T!o’:osso-’»f'-!. Zajmula miej
sca czloWjcwi* Biura Polifr-z 
nc-o KC członkowie

Państwa 1 Rz^du, przed 
stawHMe wł**z naczelnych 
stronnictw "aHtycznych i or- 
ganiza-’i snełocznycb, nrzed- 
t ta wlekło świata kultury i 
nawki, cz"’n»vf luMe nasze
go rrz/mv"łu 1 rolnictwa.

Na trybunie obecni są szefo

DJila^a wojskowa—przegląd sił obronnych 
naszej Ludowej Ojczyzny

DO trybuny honorowej 
zbliżają się oddziały sła 

wnej I Dyw-zjl Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki, tej, któ 
ra 10 lat temu — w llpcu 1944 
roku, wkraczała w zwycię
skiej ofensywie, na ulice wy 
zwolonego Lublina. Tak jak 
wówczas — przed dziesięciu 
laty, witają żołnierzy — Ko
ściuszkowców owacje miesz 
kańców Lublina, owacje tysię 
cy ludzi zgromadzonych- na 
trasie. Ną czele dywizji kro 
czy poczet sztandarowy 
1 Praskiego Pułku Piechoty. 
Błyszczy w słońcu las stalo
wych bagnetów. Dudni bruk 
oj równego marszu.

Kolejno idą oddziały I Dy
wizji.

Defilują następnie żołnie
rze o granatowych otokach 
czapek — jednostki KBW. Idą 
cl, którzy w pierwszych 
dniach po wyzwoleniu walczy 
Ij z faszystowskimi bandami, 
usiłującymi przeszkodzić w 
btdowie nowego, lepszego ży 
cia, chronili dobro ludu pracu 
jącego, a dziś wiernie Strze
gą jego osiągnięć.

Gorące oklaski witają żoł
nierzy WOP — wiernej straży 
naszych polskich granic. Bu
dzą podziw ich równe, jakby 
odmierzone z geometryczną 
ścisłością szeregi.

A oto z głębi ulicy nadciąga 
biało-granatowa kolumna, 
szmer uznania przebiega 
przez zebrane wzdłuż trasy 
pochodu tłumy. Rytmicznie, w 
takt marsza idą ci, którzy peł 
nią służbę na bojowych okrę 
tach, umacniają siłę i moc o- 
bronną ludowej ojczyzny na 
Bałtyku — marynarze.

przechodzą wychowankowie 
Korpusu Kadetów lm. Genera 
la Karola Świerczewskiego.

Robotnicy i chłopi ze wszy
stkich krańców ziemi polskiej, 
zjednoczonej w swych histo
rycznych granicach — Od Odry 
po Bug, od Bałtyku po Ta
try, ci, którzy w ciągu 10 lat 
dźwignęli kraj z nędzy i za
cofania do rzędu przodują
cych — święcili w Lublinie 
dzień wyzwolenia w poczuciu 
słuszności obranej drogi, w 
przekonaniu, iż w wieczystym 
przymierzu ze Związkiem Ra
dzieckim, w przyjaźni ze 
wszystkimi miłującymi pokój 
narodami zwycięsko zbudują 
socjalizm w naszej ojczyźnie.

I wie ambasad i poselstw oraz 
I attaches wojskowi akredyto
wani w rolsce.

Obecni są również człon
kowie przybyłych z zagrani
cy na obchód 10-lecia Polski 
Ludowej delegacji:

Wszechzwiązkowego Towa
rzystwa Współpracy Kultu
ralnej z Zagranicą (WOKS) z 
przewodniczącym Komitetu 
Słowiańskiego A. Gimdoro- 
wem na czele, działaczy kultu 
ralnych Chińskiej Republiki 
Ludowej, towarzystw krze
wienia przyjaźni z narodem 
polskim oraz towarzystw 
współpracy gospodarczej 1 kul 
turalnej z Polską, z różnych 
krajów Europy 1 Ameryki. Na 
trybunie obecna jest wybitna 
angielska działaczka ruchu o- 
brońców pokoju, członek Swia 
towej Rady Pokoju, laureat 
Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej ,,Za utrwala- 
nio pokoju między narodami * 
— Monika Felton, delegacje 
angielskich związków zawodo 
wych oraz delegacje ruchu o 
brońców pokoju z krajów 
skandynawskich.

Do tysięcy ludzi zgromadzo 
nych na ulicach miasta prze 
mawia pierwszy Sekretarz 
KC PZPR Bolesław Bierut. 
Raz po raz wznosi się potęż
na burza owacji 1 okrzyków 
na cześć Partii i Władzy Lu 
dowej, na cześć jedności na
szego narodu, na cześć bra
terstwa i przyjaźni z naroda 
mi wielkiego Kraju Rad, na 
cześć przyjaźni ze wszystki 
mi miłującymi pokój naroda
mi świata.

W chwili gdy Pierwszy Se 
kretarz KC PZPR kończy 
przemówienie, rozlegają się 
dźwięki hymnu narodowego.

Grzmot 30 honorowych 
salw artyleryjskich przecina 
powietrze. Rusza defilada 
wojskowa.

Na przykładzie życia i walki 
płomiennego patrioty i rewolu 
cjonisty kształcą się Yralte- 
rowcy na wzorowych ofice
rów Ludowego Wojska — woj 
ska oddanego sprawie ludu 
pracującego, sprawie pokoju.

Ogłuszający warkot, z szybko 
ścią huraganu zbliża się nad 
trybuny honorowe defilada po
wietrzna. Otwiera ją bombo
wiec o napędzie odrzutowym w 
asyście bezśmiglowych myśliw. 
ców. Bombowiec prowadzi ofi
cer Paździor — młody, wyrosły 
w szkole ludowego lotnictwa, 
dowódca.

Kluczami, szybkie jak po
ciski, mkną srebrzyste samolo
ty odrzutowe. Lecą najpierw 
dwumotorowe bombowce, wy
pełniając powietrze rykiem 
swych potężnych silników. Nad 
trybunami honorowymi zniża
ją nieco swój lot, by w oka 
mgnieniu zniknąć za horyzon
tem. I znowu klucze samolotów. 
Tym razem przelatują nowo, 
czesne, różnych typów, odrzu
towe myśliwce. Podziw i du
mę zgromadzonych na trasie 
rzesz ludności budzą sprawne, 
wspaniałe maszyny bojowe, któ 
re w ręce polskiego pilota prze 
kazał polski robotnik, by strze
gły polskiego nieba.

Nowoczesną, zmotoryzowaną 
piechotę poprzedza długa ko. 
lumna zielonych motocykli z 
przyczepami, na których lśnią 
karabiny maszynowe. Za nią, 
w idealnie równym dwuszeregu, 
defilują samochody z piechotą. 
Żołnierze prezentują broń.

Nadciąga prawie bezszele
stnie kolumna niewielkich od
krytych samochodów z ustawio 
nymi na nich przeciwlotniczy, 
ml karabinami maszynowymi. 
Dalej ciężkie moździerze i arty
lerią. Jadą działa różnych ka
librów: zgrabne działa przeciw
pancerne, ciężkie, o zadartych 

do góry grubych gardzielach luf 
—haubice, długolufe działa dale 
konośne, szybkostrzelne działka 
przeciwlotnicze i wreszcie ciąg
niki gąsienicowe z umocowany, 
mi na olbrzymich lawetach po
tężnymi cielskami ciężkich 
armat.

Zbliża się sławna artyleria 
rakietowa — słynne „Katiusze". 
Z dumą patrzą lublinianie na 
tę broń, której łoskot towarzy
szył wyzwoleńczej ofensywie 
Armii Radzieckiej 1 walczącemu 
u jej boku naszemu wojsku,

Dudni bruk lubelskiej uli
cy. Ziemia aż drży od słyszane
go Już z dala charakterystyczne 
go szczęku gąsienic i huku po
tężnych motorów. To zbliżają 
się oddziały pancerne. Pierw
sze ciągną sławne weterany 
wojny z hitlerowskim nn|eźdż 
cą, znakomite czołgi „T-34". Na 
zielonych ich cielskach — bia
łe orły, na lufach — znaki sym
bolizujące ilość zniszczonego 
nieprzyjacielskiego sprzętu.

Tłumy zebranych gorąco ma
nifestują na rzecz siły obronnej 
naszej ojczyzny — naszej 
armii, której żołnierze — syno
wie robotników 1 chłopów 
wiernie strzegą granic Rzeczy
pospolitej, zdobyczy ludu pra
cującego, jego pokojowego bu 
downictwą.

Wielka parada 
młodości

IDOZPOCZYNA się wspanla 
•* ły pochód młodzieży, de

filuje 25 tys. dziewcząt i chłop
ców. Wraz ze swymi rówieśni
kami z Ziemi Lubelskiej święci 
wielki dzień wyzwolenia, rado
sne święto 10-lecia Polski Lu. 
dowej młodzież przybyła z róż
nych stron kraju.

Rozbrzmiewają srebrzyste 
dźwięki fanfar. Fanfarzyścl-fu- 
nacy SP w białych mundurach 
galowych stanowią czoło po
chodu.Za nimi wyrasta wielo
barwny las łopocących na wie
trze szturmówek, w których 
wieńcu niesione jest przez spor 
łowców olbrzymich rozmiarów 
godło państwowe — Biały Orzeł.

Ulicami Lublina maszeruje 
ramię w ramię młodzież robot
nicza z zakładów przemysło
wych i młodzież wiejska. 
„Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski" — głosi wzniesiony 
wysoko ponad głowami masze. 
rujęcych transparent. Hasło to 
nodchwytują wielotysięczne 
tłumy. Długo trwa manifestacja 
na rzecz wspólnej walki robo
tników i chłopów o Polskę So
cjalistyczną. Niosą chłopcy 1 
dziewczęta makietę otwartel 
księgi Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowe| — 
wielkiej karty praw narodu 
polskiego.

Napisy umieszczone na dzie
siątkach transparentów wyra
żała głęboką miłość | wdzięcz
ność młodzieży polskiej 1 całe- 
qo naszeoo narodu dla ludzi 
radzieckich za ich serdeczną, 
braterską pomoc, która była i 
jest jednym z podstawowych 
Źródeł naszych wspaniałych 
osiągnięć.

Defilują przed trybuną delega 
efe młodzieży całeqo kraju. Za 
młodzieżą w regionalnych pa
siastych strojach łowickich, bie 
lą i czerwienią wykwitają stro
je ludowe Ziemi Krakowskiej, 
Ziemi Lubuskiej, wszystkich 
województw I regionów Polski.

Lizie witana z ogromną ser
decznością młodzież Ziemi Opól 
sklej. Warmii i Mazur, polskie
go Wybrzeża. Przechodzą przed 
trybuną ci, których ziemia ro. 
dzinna na zawsze Już połączyła 
się z macierzą, ci, którym przy
wrócone zostało prawo do 
nauki w polskiej szkole, prawo 
do pracy dla siebie, a nie dla 
zaborcy.

Znów rozbrzmiewają spon
taniczne okrzyki na cześć wiel
kiego przyjacie'a Polski — 
Związku Radzieckiego.

Ulice wypełnia łopot wyso
ko wzniesionych błękitnych 
flag. Braterstwo i przyjaźń na
rodów w walce o pokój głoszą 
hasła i napisy w wielu fę. 
zykach całego świata. Na Jed
nym z transparentów napis: 
„Witamy zawarcie rozejmu w 
Wietnamie".

Uczestnicy Ogólnopolskiego 
Raidu Motocyklowego zamyka
ją radosny pochód młodzieży.

Zakończyła się kilkugodzin
na manifestacja w 10 rocznire 
Polski Ludowej) długo jeszcze 
rozbrzmiewają okrzyki na 
cześć przewodniczki narodu — 
Polskiej Zlednoczonej Partii Ro 
botniczej, kierownictwa Partii i 
Rządu, na cześć wieczystego 
braterstwa z Krajem Rad, na 
cześć pokoju i przyjaźni między 
narodami,

Ziemia Koszalińska
w radosnym dniu X-lecia Polski Ludowej

Koszalin
W radości i weselu, w po

czuciu słusznej dumy z osiąg
nięć nad budową nowego, 
szczęśliwego życia obchodzi
ły maty pracujące Koszalina 
10-tą rocznicę powstania Ludo
wej Ojczyzny.

Miasto przybrało odświętny, 
uroczysty .wygląd. Ulice we 
flagach i transparentach. Na 
placach ustawione tablice ilu. 
strujące dorobek koszalińskiego 
robotnika i inteligenta pracują
cego od chwili wyzwolenia. Na 
tablicach pną się w górę linie, 
ilustrujące wzrost produkcji. 
Oto dorobek Roszarni. Jej pro
dukcja od 1946 roku wzrosła 
4,5 raza. Oto dorobek robotni
ków i inżynierów ZBM, Dumnie 
meldują, że w roku bieżącym 
oddadzą Koszalinowi blisko 600 
noWowybudowanych izb miesz
kalnych. Słuszną dumę budzą 
w każdym nasze osiągnięcia w 
dziedzinie oświaty i kultury, 
zdrowia, rozwoju sieci zaopa
trzenia...

Wczesnym ranem ulicami mla 
sta przeszły orkiestry wojsko
we. Ulice miasta zapełniają się 
odświętnie ubranymi ludźmi, 
którzy dzień ten spędzą na za
bawach, przyglądając się impre. 
zom artystycznym i zawodom 
sportowym.

Nim jednak Park Przyjaźni 
Polsko • Radzieckiej zabrzmią) 
śpiewem i muzyką zespołów 
artystycznych, a na stadion.e 
rozpoczęły się zawody sporto
we, delegacje z zakładów pra
cy, młodzież, sportowcy podą
żyli na stadion „Spójni". Stąd 
w ulice miasta ruszył radosny 
pochód naszej młodzieży. Po
chód otworzyła kolumna mło
dzieży ZMP-owskiej. Razem, pod 
rękę z młodzieżowymi przodow 
nikami pracy z koszalińskich 
fabryk szli koreańscy studenci, 
którzy w tym radosnym dla 
nas dniu byli gośćmi naszej 
młodzieży. Gorąco witał Ich Ko 
szalin. Niemilknące oklaski roz 
legały się na ich widok. Luózie 
Koszalina gorąco manifestowali 
braterskie uczucia dla narodu 
Korei.

Za kolumną młodzieży 
ZMP-owskiej ze śpiewem, ra
dośnie, niosąc transparenty i 
szturmówki przeszła nasza mło
dzież sportowa — sportowcy z 
Ludowych Zespołów Sporto
wych, „Gwardii", „Zrywu", 
„Startu", „Ogniwa", junaczki 
Służby Polsce, młodzież zespo
łów artystycznych Wojewódz
kiego Domu Kultury. Brzmią na 
ulicach radosne pieśni, tak jak 
radosne jest życie naszej mło
dzieży, jak radosna jest przy
szłość całego narodu.

Zaraz po pochodzie, w Parku 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
rozpoczęły się występy artysty
czne. Tłumnie podążyli na nie 
mieszkańcy miasta.

W godzinach popołudnio
wych, 22 lipca, dokonano uro
czystego otwarcia kina „Nowa 
Huta" w Koszalinie.

Na uroczystości byli obecni 
przedstawiciele władz wojewó
dzkich z I sekretarzem KW 
PZPR tow, Rygliszynem, prze
wodniczącym Prez. Woj RN 
tow. Szczęśniakiem i przewodni 
rżącym WRZZ tow. Nieporę
tem.

Zaproszeni goście ze wzruszę 
niem i dumą oglądali nową pla 
cówkę kulturalną jaką otrzy
mało miasto w dziesiątą roczni 
cę Polski Ludowej.

Otwarcia dokonał dyrektor 
Okręgowego Zarzadu Kin, tow. 
Jerzy Tabor, dziękując w ser
decznych słowach tym wszyst
kim, którzy swoją pracą i pod
jętymi zobowiązaniami przvczy 
nili się do szybszego urucho
mienia kina.

Na zakończanie zaproszeni 
goście obejrzeli film produkcji 
radzieckiej pt.t ,,Ambicje mło
dości1-.

Słupsk
Plac Zwycięstwa wypełnił 

się szczelnie ludnością Słup
ska. O godz. 10-ej przewod
niczący Miejskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, tow. Za- 
polski, wygłosił krótki refe
rat. w którym zobrazował 
dorobek miasta na przestrze
ni 9-clu lat władzy ludowej.

Po wysłuchaniu referatu 
uformował się pochód, który 
przemaszerował ulicami mla 
sta. Wzięła w nim udział 
młodzież szkolna, ZMP-owcy, 
oraz delegacje załóg robotni

czych. Nie zabrakło również 
sportowców w kolorowych ko 
szulkach. Barwny pochód, ma 
nifestujący nieugiętą wolę 
budowania dobrobytu w Pol
sce Ludowej, witali z trybu 
ny gospodarze miasta 1 zasłu
żeni działacze partyjni.

Najliczniej reprezentowana 
była w pochodzie młodz^ż 
Słupskiej Fabryki Narzędzi 
Rolniczych, która w dniach 

i poprzedzających święto wy- 
i zwolenia zacieśniła jeszcze 
| bardziej sojusz robotniczo- 
chłopski, oraz pogłębiła sze
fostwo nad POM em słupskim, 
odpowiadając na apel załogi 
Fabryki Samochodów Ciężaro
wych w Lublinie w zakresie 
zwiększenia pomocy POM-om 
w czasie kampanii żnlwno- 
omłotowej.

Dzień 22 Lipca witany był 
szczególnie radośnie również 
przez chłopstwo pracujące po 
wiatu słupskiego; do gromad 
wyjechały wszystkie ekipy ro 
botnicze Słupska. Wystąpiły 
one m. in. z programem arty
stycznym, poświęconym dorob 
kowi Polski Ludowej.

Po południu 1 w godzinach 
wieczornych w 4-ch punktach 
miasta odbywały się zabawy 
taneczne, cieszące się dużym 
powodzeniem. Mieszkańcy 
Słupska radośnie obchodzili 
10-tą rocznicę ogłoszenia Ma
nifestu PKWN 1 9-tą rocznicę 
wyzwolenia Ziemi Słupskiej 
spod hitlerowskiej okupacji.

(1)

Białogard
Mają 10 lat. Polska Ludo

wa i dziewczynka. Dziew
czynka nazywa się Krysia 
Dawidowicz. Jest uczennicą 
4 klasy, córką białogardzkie- 
go robotnika. Oparta o balu
stradę stadionu Kolejąrza 
śledzi przebieg meczu.

— Rozumiesz co się dzieje 
na boisku?-

Krysia Jest niemal obrażo
na takim pytaniem. Ma prze
cież 12-letniego brata. A ♦za
pał i wiedza sportowa „ki
biców" w tym wieku nie po
zostawiają chyba wątpliwo
ści.

Stoimy właśnie z inżynie
rem Julianem Szymankiewi
czem wśród wielu takich mło 
dodanych sportowców. Na
pełniają cały stadion swoim 
śmiechem radosnego dzieciń
stwa.

Inż. Szymankiewicz Jak 
zwykle przyszedł na mecz. 
Jest entuzjastą sportu.

Ale dziś dzień dla niego 
niezwykły. Julian Szymankie
wicz został odznaczony Srebr 
nym Krzyżem Zasługi. Zanim 
go poznałam, przytoczono mi 
słowa jakimi dziękował za 
to wyróżnienie. Podobno set
ki ludzi wypełniających 
szczelnie bialngardzki Dom 
Kultury ogarnęło wtedy wzru 
szenie. Miody inżynier nie 
pamięta tych słów. Sam był 
za bardzo wzruszony. Wie 
tylko, że przyrzekał Partii 
i Władzy Ludowej jeszcze 

"bardziej wytężoną pracę.
Minęło już trzy lata Jak 

przyjechał do białogardzkiej 
elektrowni z nakazem pra
cy i niejasną obawą czv do
brze potrafi stosować zdoby
tą na studiach wiedzę. Oba
wy okazały się bezpodstaw
ne. Ambitny 1 sumienny in
żynier bardzo szybko zaskar
bił sobie zaufanie załogi. Dziś 
jest kierownikiem oddziału 
elektrycznego i służby przekaż 
nikowej, a robotnicy często 
z wraca ią się do niego 0 po
moc. Korespondencyjni słu
chacze Technikum Energetycz
nego Bogaczyński, Cieślak, 
Sawko zawdzięczają mu roz
strzygnięcie niejednej wątpli
wości.

Inżynier Szymankiewicz opo
wiada o swe) pracy nie tracąc 
z oczu ani na minutę zawodni
ków na boisku. Mecz skończo
ny. Zdobywcą pucharu jest Ko
lejarz Białogard. Pokonani za
wodnicy LZS Tychowo mijaią 
nas z nieco przygnębionymi mi
nami. Ale zaledwie zaczynają 
pytać o tychowskl POM ożywia I 

ją się wszyscy. Ci piłkarze to 
przecież traktorzyści. Oto wczo 
raj w przededniu lipcowego 
święta wyruszyła załoga POM-u 
na spółdzielcze żniwa. Traktory 
i snopowiązałkl przejechały 
uroczyście przez Tychowo. To 
była po prostu defilada. Stanęły 
już pierwsze snopy na polach 
spółdzielni produkcyjnych w 
Zelażnie i Podwllczu. Zaczęła 
się gorąca walka o chleb.

LZS-owcy odchodzą. Na boi
sku są już następne drużyny. 
Wielu mieszkańców Białogardu 
wybrało się dziś na stadion. Są 
odświętni, uroczyści. Całe mia
sto czerwieni się flagami i tran
sparentami.

Wesoło bawiła się 
wieś koszalińska
Już od rana w małych 

Kępicach rojno i gwarno. ‘Uli 
cami miasteczka przechadzał 
sfę ze śpiewem młodzież. 
Przyjechali uczniowie Techni
kum Leśnego z Warcina, roze 
grali tu atrakcyjny dla miesza 
kańców Kępic mecz siatków
ki z reprezentacją kolonii 
letnich z Wrocławia.

Przy stoiskach z loterią 
książkową tłok. Wszyscy chcą 
popróbować szczęścia. Oka
zało się, że w dniu dzislejs 
szym szczęście sprzyja nawet 
największym pechowcom — 
taki to już widocznie dzień. 
Z kilkoma książkami pod pa
chą odchodzi od stoiska ob. 
Borkowska, żona przodują
cego chłopa z pobliskiej gro
mady Warcino. A oto i sam 
Borkowski — ubrany odśwlęt« 
nie, stara się stąpać poważ
nie i godnie. Ale widać roz
radowany i szczęśliwy.

Sala taneczna zapełnia się 
coraz bardziej. Orkiestra 
gra walczyka. Tańczy zapa-t 
miętale młoda Ewa Banschke 
w powiewnej sukni i przodu
jący chłop ob. Borkowski, tań 
czą maszyniści turbinowi Mo- 
żueh i Kufelski oraz wielu 
robotników i robotnic z pobił 
skiego PGR.

(ż)• * *
Radośnie obchodzili 10-tą 

rocznicę Polski Ludowej mie 
szkańcy Polanowa 1 okolicz
nych wsi.

W przeddzień święta odby
ła się w Domu Ludowym uro 
czysta akademia. Po wygło
szeniu referatu przez zastęp
cę przewodniczącego Komite 
tu Gminnego Frontu Narodo
wego tow. Władysława Sza
fom nastąpiło wręczenie dy
plomów i nagród przodującym 
robotnikom, chłopom i działa 
czom społecznym. Między in 
nymi dyplomy uznania otrzy 
mali: członek spółdzielni pro 
dukcyjnej w Jacinkach tow. 
Szczepan Skibiński, oraz 
przodownik pracy tow. Sta
nisław Ławkowski.

22 Lipca. Polanów udekoro 
wany flagami. Z całej okolicy 
zebrało się wielu ludzi. Roz
poczynają się występy arty
styczne. Rzęsiste brawa o- 
trzymuje żeńska brygada 
„SP" nr 210 z Domachowa 
oraz dziecięcy zespół przeby
wający tu na kolonii letniej. 
Miłośnicy sportu oglądają 
rozgrywki ludowych zespołów 
sportowych.

A potem zabawa ludowa. 
Dużo tańczących par. Wśród 
nich, wczoraj wyróżniony na 
akademii tow. Ławkowski. 
Kierowniczka brygady „SP'' 
kol. Sabina tańczy z młodym 
traktorzystą z pgr. przyje
chała z Warszawy, prosto po 
egzaminach na uczelni, aby 
wraz ze swoją grupą poma
gać w pracach polnych. Wi
dzimy też. tow. Stanisława 
Faryna. Tow. Faryn, jeden z 
przodujących rolników zobo
wiązał się wykonać obowląz 
Kowe dostawy zboża do 15 
sierpnia. Apel jego podjęli 
wszyscy gospodarze Polano
wa. Do 15-go września odda- 
uzą zboże państwu.

Zapada zmierzch. Zabawa 
ludowa przeciąga się do póź 
nych godzin. A rano do pra
cy, aby drugie 10-lecie było 
Jeszcze bogatsze w osiągnię
cia 1 zwycięstwa ,

(B.)



Przemówienie Pierwszego Sekretarza KC PZPR 
Bolesława Bieruta

na uroczystej akademii poświęconej 10 rocznicy powstania Polski Ludowej
(Ciąg dalszy z 1 str.) 

naszych przeobrażeń rewolucyj 
nych. Ułatwiło ono nam w naj
bardziej doniosłym dla nas zna
czeniu ostateczne zwycięstwo 
naszej rewolucji ludowej, po
mogło nam w naszych osiągnię
ciach, w szybkim rozwoju na
szych sił, w pomyślnym przebie 
flu naszego obecnego budowni. 
ctwa socjalistycznego.

Dlatego też, przeprowadzając 
ocaaę ogólnych wyników mi
nionego 10-lecia, naród nasz 
skierowuje dziś najgorętsze 
uczucia serdecznej przyjaźni i 
wdzięczności ku bratnim naro
dom radzieckim, których pomo
cy zawdzięcza Polska Ludowa 
swą wolność i niezawisłość, 
swoje odrodzenie i swoją odbu 
dowę (oklaski).

Szczególnie radosnym 1 mi
łym dla nas wszystkich jest to, 
że w uroczystościach naszych 
przyjmuje osobiście udział sta
ry i serdeczny przyjaciel Polski 
Ludowej towarzysz Marszałek 
Bułganin — pierwszy zastępca 
Przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR, który w niezapo
mniane dni wyzwolenia ziem 
polskich i kształtowania się 
naczelnych organów władzy 
ludowej w Lublinie był pierw
szym przedstawicielem rządu 
radzieckiego w Polsce Ludowej 
(burzliwe oklaski).* • *

Jak określić znaczenie minio 
nego 10-lecia z punktu widze
nia całego biegu dziejów nasze
go narodu?

10 lat — to krótki okres w 
dziejach narodu, ale jeśli minio 
ne 10-lecie oceniać miarą tych 
wielkich przeobrażeń społecz
nych, których twórcami były 
masy ludowe — to nie ma ono 
równego sobie w ciągu stu dzie- 
sięcioleci, jakie składają się na 
historię naszego państwa i na
rodu. Dlatego też minione 
10-lecie winniśmy oceniać jako 
moment przełomowy, jako 
punkt zwrotny w naszych dzie
jach narodowych.

Jest to 10-lecie zwyciętlwa 
pierwszej w naszej historii wła. 
dzy ludowej. Naród nasz ma 
uzasadnione Drawo szczycić się 
tym zwycięstwem i uznawać je 
za źródło swej najgłębszej du
my narodowej. Zwycięstwo 
władzy ludowej zapoczątkowało 
okres przekształcania się naro
du polskiego w naród socjalisty 
czny, który przejmując przebo
gatą, postępową spuściznę mi
nionych pokoleń wzbogaca ją 
nowym dorobkiem ku chwale 
Polski. Na tym właśnie polega 
przełomowy dla nas charakter 
a zarazem głęboka łączność na
szej rewolucji ludowej z ogól
no - światową walką wyzwoleń 
czą mas ludowych pod przewo
dnictwem proletariatu. Natchnie 
niem, wzorem i niewyczerpa
nym źródłem doświadczeń re
wolucyjnych stała się dla mię
dzynarodowej klasy robotniczej 
i mas uciśnionych całeao świa. 
ta Wielka Rewolucja Paździer
nikowa, która zapoczątkowała 
zasadniczy przełom w dziejach 
ludzkości i stworzyła nową eDo- 
l:ę tych dziejów — epokę socja
lizmu.

Jakież są najdonioślejsze 
wyniki przeobrażeń społecz
nych minionego 10-lecia?

Najdonioślejszym wynikiem 
rewolucyjnych przeobrażeń 
społecznych minionego 10-le
cia jest to, że naród polski 
włączył się do czołowego od
działu postępu ogólnoludzkie
go, włączył się do rodziny 
przodu1ącvch narodów, toru
jących ludzkości drogę do no
wej epoki jej dziejów. Tre
ścią walki w tej epoce jest 
całkowite wyzwolenie czło
wieka, wyparcie raz na za
wsze ze stosunków między 
ludźmi wyzysku, przemocy, 
gwałtu, oparcie natomiast 
tych stosunków na powszech
nym szacunku wzajemnym, na 
uczuciach braterstwa między
narodowego, którceo wspa
niały wzór dają światu naro
dy radzieckie. Pierwsze wiel 
kię zwycięstwa tej epoki 
przyniosły już ludzkości po
tężny rozkwit sił i myśli 
twórczej, dalsze zwycięstwa 
pomnożą wielokrotnie zdoby
cze ludzkiego poznania, pod
niosą jeszcze wyżej niż do
tąd szlachetna, piękną, twór 
etą rolę człowieka.

W świecie kapitalistycz
nym, wstrząsanym podstawo 
wą sprzecznością między spo 
łecznym wytwarzaniem a ory 
walnym przyswajaniem pro
duktów pracy społecznej — 
lud pracujący znajduje się w 
sytuacji wydziedziczonej i 
ciągle spychanej w nędzę kla
sy społecznej, natomiast 
garstka pasożytów — magna
tów kapitału — żyje w prze
sycie i marnotrawstwie. Ja
ko klasa panująca, kapitaliści 
żyją w nieustannej pogoni za 
coraz wyższą stopą zysku. 
Ustrój kapitalistyczny rodzi 
kryzys, nędzę i wojny, rywa
lizacja poszczególnych grup 
magnatów kapitału pcha do 
awantur i rzezi wojennych.

Siłą ustroju socjalistycznego 
jest to, żę lud pracujący jest 
jedynym włodarzem wypro
dukowanych przez siebie dóbr 
społecznych jako rzeczywisty 
gospodarz państwa. Naszą si
łą jest to, że po uwolnieniu 
się od kapitalistów i żerują
cych bezlitośnie na naszym po 
cie karteli międzynarodowych 
— cały naród nasz jest samo
dzielnym, niezawisłym i jedy
nym gospodarzem i dziedzi
cem tych wszystkich sił wy
twórczych i bogactw naszego 
kraju, które z mocy prawa lu 
dowego stały się własnością 
ogólnonarodową.

Naszą siłą jest to, że na
ród nasz jest zjednoczony w 
świadomej twórczej pracy nad 
pomnażaniem swych sił wy
twórczych, że praca stała się 
u nas jedynym miernikiem za
sług społecznych, że wyrwa
na została z pohańbienia w 
jakie pogrążał ją kapitalizm 
że stała się najwyższą chluba 
człowieka i otoczona jest naj
wyższym szacunkiem narodu. 
Przodownik pracy — oto naj 
bardziej zaszczytne miano oby 
watela w naszym państwie lu 
dowym.

Wyniki naszych rewolucyj
nych przeobrażeń w ciągu mi
nionego 10-lecia są boga tę i 
wielostronne, obejmują wszy
stkie dziedziny naszego życia. 
Chciałbym wskazać tylko na 
kilka z nich:
1 Rewolucja ludowa utrwa

liła nowy ustrój społecz
no - polityczny — ustrój de
mokracji ludowej, który jest 
swoistą formą dyktatury pro
letariatu. rozwiniętą naukowo 
na gruncie marksizmu - leni- 
nizmu. W walce o obalenie ka 
pitalistycznęgo wyzysku i u- 
cisku, w walce o prawdziwą 
suwerenność kraju zdradzone 
go przez sprzedajna burżuazję, 
lud pracujący coraz bardziej 
uświadamiał sobie swą rolę, 
swą silę j swą odpowiedzial
ność. Najważniejszym naszym 
zadaniem na przyszłość jest 
nieustanne rozszerzanie i po
głębianie tej świadomości mas.

Winniśmy wykarczować do 
reszty poryjrą spuściznę kapi 
talizmu. która usiłuje się od
radzać w oparciu o wrogie si
ły i złe nawyki w psychice zn 
cofanych warstw społecznych. 
Walczyć energiczniej j śmielej 
z orędownikami starej ideolo
gii, z szerzyclelami zamętu u- 
mysłowego, z zakłamaną pro
pagandą jawnych i zamasko
wanych wrogów ludu pracują
cego. wypierać z naszego ży
cia fanatyzm i ciemnotę — oto 
wielkie zadanie wszystkich 
holowników socjalizmu.

Przywróciliśmy ludowi pra 
cujacemu jego najwyższą god 
ność ludzką, zabezpieczyliśmy 
należne mu prawa. Wielką kar 
tą tych praw jest Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej — najpiękniejsze świa
dectwo wielkich przemian, ja 
kie dokonały się w h'storii 
naszego narodu. Święcimy 
dziś właśnie drugą rocznicę 
wprowadzenia w życie naszej 
wielkiej Konstytucji — chlub
nego dokumentu naszych prze 
obrażeń.
O Rewolucja ludowa, wywla 
“ szczając obszarników i ka
pitalistów, przeobraziła od 
podstaw ekonomikę naszego 
kraju i nadała nowy kierunek 

i rozmach rozwojowi naszych 
sił wytwórczych. Każdy rok 
naszej pracy obecnie przyczy
nia się do pomnożenia tych sił. 
Produkcja naszego przemysłu 
4 krotnie przerasta dziś ogól
ną wartość produkcji przedwo 
jennej. Byliśmy przed wojną 
traktowani przez kraje kapi
talistyczne jako nie mający 
wielkiego znaczenia gospoda:- 
czego kraj słaby i zacofany, 
bezradny i całkowicie uzale
żniony od zagranicznych kon
cernów kapitalistycznych. 
Przeszło dwie trzecie kapita
łów w przemyśle przedwojen
nym znajdowało się w rękach 
kapitału zagranicznego. Pol
ska Ludowa od dawna już zmy 
łt z naszego kraju tę hańbę. 
Kraje kapitalistyczne mogłyby 
dziś pozazdrościć nam tempa 
naszego rozwoju przemysło
wego, siły i prężności naszej 
gospodarki, a przede wszyst
kim — niezależności zarówno 
gospodarczej jak politycznej, 
którą wiele z tych krajów wła 
śnie traci nieustannie.

Dziś Polska Ludowa korzy
sta w swym rozwoju gospo
darczym tylko z jedynej po
mocy: z bezinteresownej, bra
terskiej pomocy przyjaciół, w 
pierwszym rzędzie z pomocy 
wielkiego państwa socjalisty
cznego, które z samej istoty 
swego charakteru społecznego 
zawszę opierało swe stosunki 
m;ędzynarodowe nr zasadach 
równości i współpracy, na so 
cjalistycznej zasadzie pomocy 
słabszemu w przeciwstawie
niu do zasady kapitalistycz
nej: eksploatacji słabych.

Dzięki szlachetnej i bezin
teresownej pomocy wielkiego 
Kraju Rad — Polska Ludowa 
nie tylko rozbudowała, ale 
i unowocześniła swój prze
mysł. Dziś przemysł polski 
reprezentują takie potężne i 
najbardziej nowoczesne pod 
względem techniki zakłady 
przemysłowe, jak Huta im. 
Lenina, elektrownia w Ja
worznie, Fabryka Samocho
dów Osobowych na Żeraniu, 
Cementownia w Wierzbicy, 
jak szereg nowobudujących się 
zakładów w Kędzierzynie, 
Zambrowie, Skawinie i wie
le, wiele innych, których set
ki powstały w toku dotych
czasowej realizacji planu 
6-letniego. Polska Ludowa roz 
budowała poważnie w ciągu 
ostatniego 5-lec:’a przemysł 
ciężki i maszynowy, który 
jest podstawą dalszego nie
przerwanego rozwoju sił wy
twórczych naszego kraju. 
Produkujemy dziś maszyn 
9-krotnie więcej niż przsd 
wojna. Mamy dziś w Polsce 
szereg nowych i potężnie roz 
budowuiącreh sie gałęzi prze
mysłu, których Polska przed
wojenna w ogóle nie miała, 
do takich gałęzi należy np. 
przemysł okrętowy, samocho
dowy. traktorowy, nowoczes
ne przemysły: ma»zvn rolni
czych. ciężkich obrabiarek, 
maszyn górniczych i hutni
czych, ciężkich maszyn elek
trycznych, łożvsk tocznych, 
narzędzi precyzyjnych i ' on
tycznych. kcnąlnietwo i hut
nictwo m’»dzi i4n. oraz sze
reg nowych działów prze
mysłu chemicznego. sak prze
mysły: wielkiej syntezy che. 
miezneJ, włókien syntetycz
nych. mas plastrcznrch. sze
reg nowych ffa'ezi nrzemcslu 
farmaceutycznego ttn. Prze
mysł nasz jest w całości już 
prz-mysl^m soc’ali.st’-cznym.

Nasza k^asa robotnicza wł'. 
rosła liczebnie, doirzałą po”. 
tvc-»nie. wvż.ei podniosła swój 
poziom kulturalny. Nasza klasa 
robotnicza nagromadziła w so
bie niewyczerpane siły, had, 
dośw’»dczen<». ideowość i "o. 
ralność nroletariacl-a. które 
czynią z n'ei nrzewodr łezkę iu 
rodu. Dzięki swej wielkie] roi' 
produkcyjne) i nolitvcznei 
potrafi ona oddziaływać na 
chłopstwo pracujące, cierpli
wie i wytrwale wprowa. 
dzafąc 1e na drogę socja
lizmu. Dzięki swym siłom 
i swej roli klasa robotnie”* po
trafi oddziaływać na inteligen
cję 1 przepajać ja duchem ideo 

wości i poświęcenia dla sprawy 
socjalizmu.
•_> Władza ludu pracującego 

opiera się na braterskim 
sojuszu robotników i chłopów 
pod kierownictwem klasy ro
botniczej. Jest to niezłomny 
fundament i niezawodna rękoj
mia rosnących wciąż sil nasze
go państwa ludowego. Pierw
szym doniosłym aktem państwa 
ludowego była reforma rolna, 
która oddała chłopstwu pracu
jącemu przeszło 6 milionów ha 
grunlćy, przedtem' obszarni- 
czych, wraz z zabudowaniami i 
inwentarzem, z czego około 4 
miliony ha na Ziemiach Odzy
skanych. Państwo ludowe oka
zywało zawsze poważna pomoc 
chłopstwu pracującemu w pod
niesieniu jeno gospodarki i ży
cie mas pracujących wsi zmie
niło sie dziś gruntownie. Nie ma 
już, jak dawniej, milionów zbv 
tocznych ludzi na wsi i skoń
czyła sie na zawsze dla chłopa 
tułaczka po obcych krajach w 
poszukiwaniu pracy. Wielka 
część młodzieży chłopskie) zna. 
lazła zatrudnienie w przemyśle, 
budownictwie, transporcie itd. 
Kilka milionów mieszkańców 
wsi osiedliło się na Ziemiach 
Odzyskanych, ddzie znalazło 
dostatnie warunki życia. Nie 
ma dziś w Polsce „głodu ziemi", 
ani też plaqi lichwiarskich dłu
gów. które ciążyły dawnie) iak 
zmora na barkach chłopskich.

Jeóną z naidonioślejszych 
możliwości, jaką otwarły dla 
chłopów uprzemysłowienie kra 
ju i klasa robotnicza — to mo
żliwość wefścia na tory wiel
kie), zmechanizowanej gospo
darki rolnej w formie rozwija
jącej się już dziś coraz szybciej 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Mamy iuż w obecnej chwili w 
Polsce 9 tysięcy spółdzielni pro 
dukryjnych. z których poważna 
część ma już duże osiągnięcia 
gospodarcze i zapewnia swyrh. 
członkom bez porównania wyż. 
sze dochody niż w przeciętnej 
gospodarce indywidualnej.

POM są forma pomocy pro
dukcyjnej dla rolnictwa ze stro 
nv klasy robotniczej i państwa 
ludowego. Rozporządzają one 
dużą liczba traktorów, nowo
czesnym sprzętem maszynowym 
i wykwalifikowanymi kadrami 
służby anronomicznel. Będą one 
okazywały coraz większa po
moc chłopstwu pracularemu w 
oparciu o dalszy rozwój ruchu 
spółdzielczości produkcyjne*. 
4 Dokonywujące się prze- 

rniany w życiu społecz
no-politycznym i gospodar
czym naszego kraju wyzwo1!- 
ły w masach ludowych, 
wśród milionów robotników 
i chłopów, a także wśród 
rosnacei szvbko liczebnie In
teligencji. niewyczerpane za
soby aktywności twórczej. 
Podnoszą się nieustannie kwa 
1’fikacie zawodowe mas. roś
nie ich wykształcenie i świa
domość polityczna. Szeroko 
rozwinęła sie inic*at”wa wy
twórcza i organizacyjna przo 
d’iiaC”ch warstw klasy robot
niczej. rosną szeregi nowato
rów, racjona’izatorów, wy
nalazców, coraz szersze ma
sz robotnicze włączają się 
4o współzawodnictwa socja- 
I:styczne->o. Rozbudziły sie 
i rozwinęły itś-drr-e przed
tem w mec-ch lodowych ta
le—*** i uzdatnienia.

V*’”dzą ludowa udostenni- 
miliomem rnłod'-ch robotni

ków i chlnnów sr-rokie mo
żliwości 7-fc’wwania i -ngle. 
bian:a wiedzy i kwalifikacji 
”’’”odowv'.h w różnoroanr.-h 
d”i«’':“w-b nracy. rosną 

nią do rr)_
7'"”ve-'!a kra”:, 8‘użeni’ -s- 
ro^n-t-j swa nraci. «w» ofiar
ności. »•<—-n ęo,'iz,a7rnem
i uzdolnieniami. Nah-ały no 
te*n«e0 r-z—nchu —'elorakie 
formr 7’*c'a z”łproweeo, 
”’Zr"3C"ł"'d""’"”!'1'" r-igwn 
iu r»wo1’’oJl kulturalnej w 

k-a'u.
S’dre. ż» marny i",’V9 zo- 

lier-ć f. rosnącą »ktywn-,ż{ 
wytwórcza, społeczna i kul
turalną milionów nrostzch 
ludzi, ten wspaniały ruch 
przodowników nracr. nowa
torów przemysłu, reorganizę. 
torów rolnictwa i budowni
czych naszej pięknej ojczy

zny, tę pełną gorącego uczu
cia postawę patriotyczną mi
lionów kobiet i młodzieży w 
ich walce o pokój i szczęście 
narodu — do największych o 
siągnięć Polski Ludowej.

5 Minione 10-lecie wpisało 
do historii polskiej kJasy 

robotniczej niezapomnianą i 
doniosłą kartę zjednoczenia 
ruchu robotniczego po dzie
siątkach lat jego rozbicia. 
Zjednoczenie polityczne klasy 
robotniczej wywarło potężny 
wpływ na procesy wzmac
niania sie jedności całego na
rodu. Nigdy w swych tysiąc
letnich dziejach naród polski 
nie był tak zwarty, tak zje
dnoczony wewnętrznie, jak 
dziś. Jest to najcenniejsze 
źródło naszej siły i niezawod
na rękojmia przyszłych na
szych zwycięstw w budowa
niu potęgi i dobrobytu naszej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Ponieśliśmy w czasie ostat 
niej wojpy nad wyraz cięż
kie i bolesne dla nas straty. 
Wróg hitlerowski wymordo
wał 6 milionów obywateli 
naszego kraju. W pppioly i 
zwaliska obrócił dziesiątki na 
szych miast i tysiące wsi, u- 
siłował rozprnszkować po 
obozach całej Europy najży
wotniejsze nasze siły, na
szą młodzież, chciał zetrzeć 
z mapy świata najbardziej 
umiłowane przez nas i boha
terskie nasze miasto — sto
lice kraju — Warszawę.

A oto naród nasz w ciągu 
niewielu lat zdołał wyrównać 
te olbrzymie straty i podźwig 
nać się na wyżyny nieosiągal
ne w poprzednich okresach 
historii. Nigdy jeszcze kraj 
nasz nie tętnił tak mocnym 
rytmem pracy i nigdy ogólne 
plony tej pracy nie dosięgały 
takich rozmiarów jak dziś, 
nigdy jeszcze klasa robotni
cza a z nią cały lud pracujący 
nie były tak twórcze w swej 
pracy, tak jednolite ideowo 
i organizacyjnie, tak ufnie 
skupione wokół swej władzy 
ludowej i swej przewodnicz
ki ideowej — Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej — 
jak to ma miejsce obecnie. 
(Długotrwałe oklaski).

Jesteśmy dziś narodem 
prawdziwie wolnym i nieza
wisłym. Władza ludu pracu
jącego uwolniła odrodzone na 
sze państwo od wszelkich 
dawnych słabości, które tłu
miły nasze życie, krępowały 
naszą wolność i nasz rozwój 
gospodarczy, kulturalny 1 po- 
lityczny. Polska Rzeczpospo
lita Ludowa wyzwoliła naród 
nasz z hańby ucisku innych 
bratnich narodów: Ukraiń
ców, Białorusinów, Litwinów, 
a dzięki temu naród nasz 
sam poczuł się wolnym i sil
niejszym niż przedtem. Dziś 
Polska Ludowa nie jest pań
stwem osamotnionym i żyją- 
cym nieprzyjażnie z sąsiedni- 
mi narodami, jak to miało 
miejsca w oleesie między- 
wojennym. Wprost przeciw
nie. Nigdy naród polski nie 
miał tylu przyjaciół, nigdy 
nie żył w tak braterskich sto 
sunkach nie tylko z sąsiedni
mi narodami, ale z wieloma 
odległymi krajami. W roku 
przyszłym święcić będziemy 
10-lecie sojuszu z- ZSRR — 
wielkiego sojuszu, który jest 
wyrazem naszej przyjaźni 
i braterstwa, który odegrał 
decydującą rolę w odrodze
niu naszego narodu, naszzgo 
państwa, naszej ekonomiki 
i kultury. Sojusz ten stał 
się dla nas nie tylko ostoją 
naszej niepodległości i nieoce 
nioną dźwignią szybkiego 
wzrostu sił naszego państwa, 
ale i niezawodną pomocą w 
naszym budownictwie socjali
stycznym. Wypróbowane i 
niezawodne stosunki przyjaź
ni i współpracy łączą nasze 
państwo ze wszystkimi kra
jami demokracji ludowej, z 
Niemiecką Republiką Demo
kratyczną, z sąsiednią Czecho 
Słowacją, z wielką Chińską 
Republiką Ludową. Rozsze
rza się nieustannie zasięg 
naszych niezmiernie dla nas 
cennych stosunków gospodar
czych i kulturalnych z kraja, 

mi azjatyckimi, a w szczegól
ności z wielkim 600-millono- 
wym narodem chińskim (ba, 
rzliwe oklaski).

Polska Ludowa stała się 
dziś ważnym, cenionym przez 
wszystkie wolne narody ogni 
wem wielkiego obozu państw 
pokojowych, niezawodnym 
członkiem potężnej brater
skiej rodziny narodów budu
jących socjalizm. Nigdy rola 
i autorytet międzynarodowy 
Polski nie znajdowały tak 
wysokiego uznania w świecie 
jak obecnie. Jest to nieocenio 
na zdobycz i chluba naszego 
narodu, jak również rękojmia 
naszej niezawisłości i naszego 
coraz większego wkładu w 
pokojowe regulowanie sto
sunków międzynarodowych. 
Wytrwała, nieustępliwa wal< 
ka o pokój — to wielkie zada
nie naszego narodu.

Doniosłym osiągnięciem sił 
pokoju jest podpisane wczas 
raj zawieszenie broni w Tn- 
dochinach, które kładzie kres 
8-letniej wojnie w tym boha
terskim kraju i powitane zo- 
stało z radością przez pro
stych ludzi na całym świecie 
(burzliwe oklaski).

Po zeszłorocznym zawiesza 
niu broni w Korei wygaszós 
ne zostało Jeszcze Jedno ogni
sko wojny. Stanowi to nie
zbity dowód możliwości poko
jowego rozwiązania wszeL 
kich konfliktów' i umacnia 
jeszcze bardziej rosnące na 
całym świecie siłr pokoju, 
hamując zapędy awanturni
czych podżegaczy wojennych. 
Nie może ujść niczyjej uwaii 
ani we Francji i Anglii, ani 
we Włoszech, Belgii czy Skan 
dynawii wzrost agresyw- 
nych nastrojów w Niemczech 
zachodnich — zapowiedź có
ra? ^ksiegq rozzuchwalę- 

, nia bynajmniej nie wykarczo- 
wnńych. lecz przyczajonych 
sił militarystycznych i neo- 
hitlerowskich. Już teraz usi
łują one rehabilitować zbrod
nie hitlerowskie, które zala
ły potokami krwi kraje Eu
ropy, szerząc w nich pożogę 
i depcąc ich prawda. Byłoby 
niewybaczalną lekkomyślno 
ścią i głupotą zamknąć oczy 
na to niebezpieczeństwo.

Jest obowiązkiem Tolski, 
która tyle wycierpiała na sku 
tek hitlerowskiej agresji, pod 
nieść swój głos ostrzeżenia i 
protestu przeciwko odradza
niu agresywnego, rewizjoni
stycznego niemieckiego milita 
ryzmu.

Dlatego cały naród polski 
wypowiada się w oparciu o 
swe doświadczenia za złoto 
nym przez delegację radziec 
ką projektem układu o zbioro 
wym bezpieczeństwie w Eu
ropie, który zagwarantuje 
pełny, pokojowy rozwój wszy 
stkich narodów Europy. XV te) 
liczbie narodu niemieckiego.

Tej samej słusznej sprawy 
broni dziś wytrwale Niemiec 
ka Republika Demokratycz
na, z którą Polska Ludowa 
złączona jest jak najbardziej 
przyjazną i owocną dla obu 
stron współpracą.

XV niemałym stopniu może 
się przyczynić do sprawy bez 
pieczeństwa Europy również 
naród francuski, z którym łą 
czy nas tyle sympatii, wspólne 
doświadczenia i wspólne za
grożenie ze strony militaryz 
mu zachodnio-niemieckiego.

TOWARZYSZE! 
OBYWATELE! 
RODACY!

Nie ma zakątka w kraju, 
który by nie dawał dowodów 
naszych osiągnięć i wzrostu 
naszego dobrobytu. Świadczy 
o tym wymownie wzrost na
szego dochodu narodowego,któ 
ry w roku ubiegłym był dwu 
krotnie większy niż w latach 
przedxvojennych. Mniej wię
cej czwarta część dochodu na 
rodowego przeznaczamy co
rocznie na inwestycje, to zna 
czy na rozbudowę nasze) go 
spodarki narodowej, na roz
wój naszych materialnych aił 
wytwórczych. Jak poważne są 
te nakłady inwestycyjne 1 jak 
szybki jest ich wzrost świad 
czy następujące porównanie: 

(Dokoijcaecite na 4 str.)



Przemówienie Pierwszego Sekretarza KC PZPR
Bolesława Bieruta

na uroczystej akademii poświęconej 10 rocznicy powstania Polski Ludowej
(Dokończenie z 3 str.)

Gdy za pierwsze 4 lata na
szej gospodarki, od 1946 do 
1949 r., będące głównie okre
sem odbudowy kraju ze zni
szczeń wojennych, włożyliś
my w inwestycje ogółem 32 
miliardy zł (w sumach porów 
nywalnych), to za okres ostat 
nich 4 lat 1950 — 1953 nakła 
dy inwestycyjne wyniosły już 
ogółem 103 miliardy zł czyli 
3,2 raza więcej. W porówna
niu z okresem przedwojen
nym nasze inwestycje obec
nie są 6-krotnie większe. W 
ciągu jednego tylko roku 1953 
nakłady na inwestycje wynio 
6ły mniej więcej tyleż, co w 
ciągu 4 lat odbudowy gospo
darczej 1946 — 1949.

Jakże wymownie świadczą 
te cyfry o szybkim tempie roz 
woju naszej gospodarki naro
dowej, który to rozwój jest 
niezawodnym miernikiem i 
warunkiem ogólnego wzrostu 
dobrobytu i kultury narodu.

W ciągu ostatnich lat ponad 
połowę środków inwestycyj
nych przeznaczaliśmy na roz 
budowę przemysłu zgodnie z 
zadaniem uprzemysłowienia 
kraju. Ale wraz z tym poważ 
ne sumy wkładaliśmy w roz 
budowę transportu, żeglugi, 
środków łączności, na rozwój 
rolnictwa, na budownictwo 
mieszkaniowe. W ciągu minio 
nego 10-lecia zostało wybudo 
wanych około 1 miliona dwie 
ście tysięcy izb mieszkalnych 
w których znalazło pomiesz
czenie ponad 2 miliony osób, 
mimo, że zapotrzebowanie na 
mieszkania rośnie niezwykle 
intensywnie, ogólne warunki 
mieszkaniowe ludności znacz 
nie polepszyły się w porów 
naniu z okresem przedwojen 
nym. W mieszkaniach 1-izbo 
wych mieszka obecnie znacz
nie mniej osób niż przed woj
ną, a natomiast więcej niż 
przed wojną ludzi zamieszkuje 
w mieszkaniach 2, 3 i 4-izbo- 
wych. Bez porównania więcej 
ludzi górzysta dziś z wodocią 
gów, kanalizacji, elektryczno
ści, gazu ikj. urządzeń.

Nigdy najukochańsze nasze 
miasto — Warszawa — nie 
miało tak ładnych i szerokich 
ulic, tak wspaniałych budów 
li, tyle troskliwie pielęgnowa 
nych zabytków i takiego roz 
machu budownictwa — jak 
dziś! Wiemy, że minie jeszcze 
10 lat, a nasze miasto stanie 
się jednym z najbardziej chlub 
nych dzieł twórczych nasze
go narodu 1 należeć będzie 
do najpiękniejszych miast 
świata (oklaski), już dziś-dzię 
kf wspaniałemu darowi brat 
nich narodów radzieckich — 
wznosi się wysoko ku niebu 
jeden z najpiękniejszych pała 
ców świata — pałac Kultury 
i Nauki im. Józefa Stalina.

Ale wraz ze stolicą Polski 
Ludowej coraz mocniel rozwija 
się i nadal rozwijać się będzie 
patos budownictwa w całym 
naszym kraju, wyrastać będą 
coraz wspanialsze dzieła ar
chitektury, sztuki, techniki, w 
miarę gdy nabierze twórczego 
rozmachu praca naszej młodej 
inteligencji spośród córek i sy 
nów robotniczych i chłopskich, 
wspartej o pomoc i o doświadczę 
nie starszej inteligencji, w mia
rę jak podnosić się będą nadal 
i jeszcze szybciej niż dotąd kwa 
lifikacje, wiedza, świadomość 
mas pracujących miast i wsi, 
a wśród nich najszerszych mas 
młodzieży i kobiet.

II Zjazd naszej partii wysunął 
Jako naczelne zadanie szybsze 
podniesienie stopy życiowej lu
dności pracującej.

Ogłoszony dzisiaj komunikat 
Głównego Urzędu Statystyczne
go o wykonaniu narodowego 
planu oosnodarczego w I pół
roczu 1954 r. świadczy o dal
szym i nieprzerwanym rozwoju 
całej gospodarki narodowej i 
kultury, świadczy o tym, że 
główne zadania postawione w 
uchwałach II Zjazdu PZPR wy
konywane są na ogół po
myślnie.

Plan produkcii przemysłowej 
wykonany został w 102,8 proc., 
co daje w porównaniu z odpo
wiednim okresem ub. roku 
wzrost o około 14 proc. Poczy. 
niono pewne postępy w rozwo
ju produkcji artykułów szero
kiego spożycia. Znacznie, bo o 
18 proc, wzrosły obroty handlu

detalicznego. Przeprowadzono 
drugą z kolei obniżkę cen. Po
ważnie poprawiono zaopatrze
nie ludności wiejskiej.

Wszystko to nie powinno 
nam jednak przesłaniać faktu* 
istnienia wielu poważnych bra
ków i niedomagań w naszej go
spodarce. Zadanie przezwyciężę 
nia tych braków, zwłaszcza w 
zakresie poprawy jakości pro
dukcji oraz obniżki kosztów 
własnych, jest teraz zadaniem 
centralnym.

Szczególne znaczenie posiada 
fakt, że bieżący rok w rezulta
cie polityki partii i rządu oraz 
poparcia udzielanego tej poli
tyce przez masy chłopów pra
cujących, przynosi pierwsze 
objawy zarysującego się szyb
szego podniesienia produkcji 
rolniczej. Partia nasza — kie
rownicza i przodująca siła na. 
szego narodu wysunęła jano 
najbliższe zadanie:

Podnieść na wyższy poziom 
nasze rolnictwo, aby przyśpie
szyć wzrost stopy życiowej mas 
pracujących. Jest to zadanie 
wielkiej wagi dla dalszego roz
woju naszego budownictwa so
cjalistycznego, jest to ponad
to zadanie, w którym bezpo
średnio Zainteresowany jest ma
terialnie każdy człowiek pracy.

Wielkie znaczenie dla wyko
nania tych zadań posiada skon
centrowanie wysiłków dla peł
nej realizacji uchwał II Plenum 
KC PZPR w sprawie likwidacji 
odłogów, zagospodarowania i 
lepszego wykorzystania łąk i 
pastwisk.

TOWARZYSZE! 
OBYWATELE!
MŁODZI PATRIOCI! 
KOBIETY POLSKIE!

Piękna, urodzajna, bogata 
jest nasza umiłowana ziemia 
ojczysta. Zdolnym, pracowitym 
i gorąco kochającym swój kraj 
jest nasz naród polski. Jest w 
nim talentów nieprzebrana moc, 
ale najwięcej jest pięknych, 
szlachetnych uczuć 1 ofiarnych, 
oddanych bezgranicznie swej 
ojczyźnie serc w naszym naro. 
dzie. Jest to największe boga
ctwo naszego narodu i potężna 
siła, zdolna czynić cuda, cuda 
upiększania i wzbogacania ży
cia ludzi i pomnażania sił na
szego państwa ludowego.

Świętując radośnie naszą 
wspaniałą 10 rocznicę odrodze
nia narodu — przyjmijmy na 
siebie wszyscy wspólnie za
szczytne, wielkie, uroczyste zo. 
bowiązanie: zjednoczmy się
jeszcze mocniej w pracy nad 
wykonaniem zadań, które sta
wia przed nami nasza partia, 
nasze państwo ludowe, nasza 
ojczyzna (długotrwale oklaski).

Czyńmy wszystko, aby po
myślnie zebrać obfite plony z 
naszych pól i nie traćmy na 
próżno ani chwili. Zmienna po
goda nakazuje nam chwytać 
każdy moment, aby uchronić 
zbiory przed możliwymi strata
mi.

Na każdym odcinku naszej 
pracy wzmacniajmy jej wydaj
ność.

Największy geniusz naszej 
epoki i wódz Rewolucji Socja 
listycznej, Włodzimierz Lenin, 
przypominał nieustannie o 
tym, że: „wydajność pracy — 
to w ostatecznym wyniku 
rzecz najważniejsza, najgłów
niejsza dla zwycięstwa nowe 
go ustroju społecznego".

Aby podnosić wydajność na 
szej pracy, musimy podnosić 
swe kwalifikacje i nieustannie 
pogłębiać swą wiedzę. Wyso
ko wykwalifikowanych praco 
wników potrzebuje nieustan
nie nasz przemysł, ale szcze
gólnie potrzebuje ich dziś na
sze rolnictwo.

Bez wykorzystania w spo
sób jak najbardziej wszech
stronny wielkich zdobyczy dzi 
siejszych nauk rolniczych nie 
zdołamy osiągnąć tak szybkich 
wyników w rozwoju rolnic
twa, jakie możemy osiągnąć ła 
two, przyswajając sobie wie
dzę rolniczą i współdziałając 
w jej upowszechnianiu.

KOBIETY WIEJSKIE!

Skierowujcie swych synów 
i swe córki do szkół i akade
mii rolniczych. Niech przyswa 
jają sobie piękne zawody agro

nomów, zootechników, mecha- 
r.izatorów rolnictwa itd. Kraj 
nasz potrzebuje dziś i będzie 
potrzebował w przyszłości 
wielu wysoko kwalifikowa
nych specjalistów, mistrzów i 
organizatorów rolnictwa.

MŁODZIEŻY POLSKA i

Stoi przed nami wielkie i 
wdzięczne zadanie uczynić na 
sze rolnictwo nowoczesnym i 
przodującym. W ciągu niewie
lu lat uczyniliśmy z naszego 
kraju przodujący kraj przemy 
słowy. Ale dopiero wówczas 
dobrobyt mas i bogactwa na
rodu wzrastać będą szybko i 
nieprzerwanie, gdy unowocze
śnienie całej naszej gospodar
ki uzupełnimy przez unowocze 
śnienie naszego rolnictwa. Od 
kogóż to zależy? Przede wszy
stkim od Was, młodzi przyja
ciele. O rozwoju jakiejkolwiek 
dziedziny gospodarstwa naro
dowego decydują ludzie, to 
znaczy, odpowiednio wykwali 
fikowane kadry.

Twórzcie więc wykwalifi 
kowane kadry dla rolnictwa. 
Wstępujcie do szkół rolni
czych, na kursy mechanizato- 
rów i traktorzystów, przyswa 
jajcie wiedzę rolniczą metodą 
samokształcenia. Stańcie się 
szermierzami upowszechnienia 
wiedzy rolniczej, jak również 
podnoszenia oświaty ogólnej i 
kultury wsi. Podejmujcie i re 
alizujcie pracę nad przebudo
wą socjalistyczną wsi poprzez 
szybszy rozwój lepszych, no
woczesnych metod uprawy i 
pielęgnacji roślin, przez mc 
chanizację prac polnych, przez 
podnoszenie hodowli, przez 
rozwój ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej i poprzez nieu
stanną troskę o umacnianie i- 
stniejących już spółdzielń w 
celu przekształcenia ich we 
wzorowe i wysokowydajne go 
spodarstwa rolne. Pamiętaj
cie, że wszystkie te zadania 
wiążą się nierozerwalnie z ro 
Zwojem kulturalnym wsi, a 
więc ulepszaniem pracy świe
tlic wiejskich, z organizowa
niem wiejskich zespołów arty 
stycznych, sportowych, z roz 
budową organizacji ZMP na 
wsi. Nie szczędźmy sił dla u- 
lepszenia pracy rad narodo
wych i zwłaszcza nowoformo 
wanych rad gromadzkich. Za
wołaniem młodzieży wiejskie: 
winno być: Młodzi patrioci 
wsi polskiej, dziewczęta i 
chłopcy — twórzmy wspólnie 
zastępy młodych bojowników 
o podniesienie gospodarki i kul 
tury wsi polskiej.

MŁODZIEŻY POLSKA 1

Zwycięstwo władzy ludowej 
przed 10-ciu laty oszczędziło 
Wam niemało goryczy i zawo
dów, które były udziałem wa
szych ojców i matek. Wszyst
kie drogi stoją dziś przed Wa
mi otworem, lecz pamiętajcie, 
tym więcej od Was oczekuje, 
tym więcej od Was wymaga 
ojczyzna !

Włączcie się jeszcze pełniej 
do walki o nowe życie, uczcie 
się jeszcze lepiej, pracujcie 
jeszcze wydajniej!

Strońcie, drodzy przyjacie
le, od wszelkich pozostałości 
zgnilizny kapitalistycznej. U- 
czyńcie swe życie godnym ży
cia najlepszych Polaków i naj 
lepszych rewolucjonistów. Pa 
miętajcie — to Waszym jest 
powołaniem podnieść jeszcze 
wyżej sztandar Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, Wa
szym jest powołaniem popro
wadzić dalej polską brygadę 
szturmową w walce o szczę
ście wszystkich ludzi. (Długo
trwałe oklaski).

W dniu 10-lecia Polski Ludo
wej, winszując naszym kobie 
tom tej rocznicy chciałoby się 
powiedzieć:

Wam Polska Ludową dała 
skarb nieoceniony — dala 
Wam możność pracy na wszyst 
kich stanowis' ach i we wsz 1 
kich zawodach, usunęła wszyst 
kle przeszkody, które mimo 
formalnego równouprawnienia 
dawniej tarasowały drogę ko

biecie na każdym kroku. Pol
ska Ludowa szeroko otwarła 
córkom robotników j chłopów 
drogę do wykształcenia, do łą
czenia pracy zawodowej z ra
dością macierzyństwa, łączenia 
pracy społecznej z pełnią ży
cia rodzinnego.

Najcenniejszą może zdoby
czą, Jaką Polska Ludowa wy
walczyła, Jest przepędzenie 
gorzkich trosk, które zatruwa
ły życie milionów matek w Pol 
sce kapitalistycznej.

Dziś maitkl - Polki z ufnoś
cią patrzą w przyszłość. To 
też kobiety w Polsce Ludowej 
z szczególnie gorącym uczu
ciem obchodzą nasze Dziesię
ciolecie. Dziś, gdy porównują 
dawne i nowe, tym goręcej ce 
nią władzę ludową, tym mo
cniej wiążą swój los z Polską 
Ludową, tym lepiej, sumien
niej. wydajniej chcą praco
wać, tym gorliwiej chcą się 
uczyć, uczyć się nowych zawo
dów. uczyć s'ę wielkiei sztuki 
wychowywania dzieci, uczyć

TOWARZYSZE !
Mija 10 lat od chwili kiedy 

bohaterska Armia Radziecka, 
armią bojowników o szczęście 
ludzi i pokój na świecie, w 
swym zwycięskim pochodzie 
przekroczyła Bug i uwolniła 
nasz naród z niewoli faszyzmu 
hitlerowskiego — w tym mia
sto Lublin, który stał się sie
dzibą pierwszej w historii na
rodu władzy robotników i 
chłopów.

U boku bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, walczyła I Armia 
Wojska Polskiego, powstała 
na bratniej ziemi radzieckiej.

Trudno dziś w dziesiątą ro 
cznicę naszego wyzwolenia 
wspominać bez głębokiej czci 
tych wszystkich płomiennych, 
żarliwych bojowników, którzy 
życie swe oddali w walce o 
r aszą wolność. Dlatego też my 
ślę, towarzysze, że z sercem 
pełnym gorących uczuć w ro
cznicę naszego wyzwolenia po 
chylimy głęboko czoła przed 
matkami radzieckimi i polski
mi których synowie zginęli 
dla sprawy naszego szczęścia, 
wolności, pokoju.

Dzień 22 Lipca nabiera szcze
gólnego wyrazu na Ziemi Lu
belskiej. Tu na tej ziemi 10 lat 
temu po raz pierwszy w dzie
jach Polski władzę w swe rę
ce wziął robotnik i chłop.

10 lat rozwoju naszego ludo 
wego państwa, to 10 lat walki 
o najpiękniejsze ideały socja
lizmu i pokoju.

Dziesięciolecie naszego ist
nienia poprzedziły lata boha
terskiej walk! 1 męczeńska 
śmierć tysięcy bojown ków, 
bohaterskich synów „Proleta
riatu'', SDKPiL, KPP, PPS-le 
wicy i PPR — Waryńsk ego, 
Okrzei, Marchlewskiego i 
Dzierżyńskiego, Buczka i Lam 
pego, Nowotki i Findera, For 
italskiej, Świerczewskiego i

się pracy społecznej dla Pol
ski, dla swoich dzieci.

PRZYJACIELE!
SIOSTRY I BRACIA!

Gdy oglądamy się wstecz, 
aby ogarnąć wzrokiem to, cze 
go dokonaliśmy w ciągu tych 
lat 1 co zaszło w życiu każde
go człowieka pracy w Polsce, 
to pogłębia się w nas i uma
cnia pewność, że Jesteśmy na 
Jedynie trafnej, Jedynie słusz
nej, sprawiedliwej ] niezawo
dnej drodze — drodze, która 
niesie pomyślność Polsce 1 każ 
demu uczciwemu człowiekowi.

Twardym, pewnym krokiem 
idziemy naprzód ku coraz wlęk 
szej świetności naszej ojczy
zny, ku coraiz większej sile, 
zwartości J braterstwu całego 
obozu jx>koju 1 socjalizmu, któ 
nemu przewodzi potężny, nie
zwyciężony f braterski nasz 
Związek Radziecki, Idziemy na 
przód w imię dobra Polski 1 ca 
łej ludzkości (burzliwe okla
ski).

Krasickiego i wielu, wielu in 
nych bezimiennych bohaterów.

Ta bohaterska walka zrodzi 
ła Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą, wytyczyła drogę 
do zwycięskiego zbudowania 
Polski socjalistycznej.

Od pierwszych dni władzy 
ludowej — celem i myślą prze 
wodnią naszej partii była spra 
wa troski o człowieka pracy, 
sprawa walki o wzrost jego 
stopy życiowej, dobrobytu. 
Nie ma dla partii innego, wa
żniejszego zadania.

Od pierwszych dni władzy 
ludowej pomoc Związku Ra
dzieckiego była tym elemen
tem, który pozwalał nam szyb 
ciej i sprawniej likwidować za 
cofanie dziesięc'oleci, hanieb
ny spadek po sanacyjnych rzą
dach i okupacji hitlerowsk.ej. 
Ze Związku Radzieckiego szły 
do nas urządzenia fabryczne o 
raz gotowy sprzęt Jak trakto 
ry, samochody itd. Szły rudy 
żelazne, manganowe, chromo
we, skóry i ziarno siewne — 
a w najtrudniejszym okresie 
dla naszego kraju przysłano 30 
tys. ton różnej żywności.

Wykonanie 3-letniego planu 
odbudowy, wcielanie w życie 
6-letniego planu budowy pod
staw socjaillzmu — wszystko 
to byłoby niemożliwe gdyby 
nie codzienna bezinteresowna 
pomoc i przykład Związku Ra 
dzfeckiego.

Zmieniło się w ciągu dzie
sięciolecia władzy ludowej 
oblicze Lubelszczyzny trakto
wanej przez 20 lat rządów 
obsza rniczo-kapitalis tycznych, 
a potem przez 5 lat okupacji 
wyłącznie Jako rezerwuar' żyw 
noścj i taniej siły roboczej. 
Wyrosły na Ziemi Lubelskiej 
poważno ośrodki przemysłowe.

Zatrudnienie poza rolni
ctwem wzrosło w porówna
niu z okresem przedwojen
nym 3-krotnie. Wzrosła też 
poważnie, w porównaniu z,

Pozdrawiając gorąco na* 
szych przyjaciół we wszyst* 
kich zakątkach świata z okazJii 
naszego wielkiego święta od-i 
rodzenia narodowego, zapew* 
nlamy dziś wszystkich bojowa 
ków światowego ruchu pokoju.' 
że Polska Ludowa nigdy nie 
zawiedzie w walce o pokój. .o 
postęp, o demokrację, o szla
chetne ideały braterstwa mię* 
dzynarodowegol (Oklaski).

Niech żyje nasze radosne 
Święto Odrodzenia!

Niech żyje Front Narodowy 
w walce o pokój l podniesie
nie stopy życiowej!

Niech żyje wieczysta j nie
rozerwalna przyjaźń polsko- 
radziecka! (Wszyscy wstają. 
Długotrwała owacja).

Niech żyle I rozszerza się 
światowy obóz bojowników ru 
chu pokoju!

Niech żyje j rozkwita nasza 
umiłowana Ojczyzna! (Stojąc, 
wszvscy podchwytują okrzy
ki, długotrwała manifestacja).

okresem przedwojennym pro 
dukcja rplnicza.

Szeroką, jasną drogą idzie 
dziś wieś luLalska do gospo
darki spółdzielczej.

Głęboko przebrała wieś lu
belską rewolucja kulturalna, 
jaka dokonała się w naszym 
kraju.

Można by tu cyfry mnożyć 
i mnożyć, wszystkie one 
świadczą o jednym — doktmał 
się na Lubelszczyźnfe jako
ściowy skok od Lubelszczyzny 
zapadłej, zrujnowanej i wyzjr 
skiwanej — do Lubelszczyzny 
młodej, rosnącej, kulturalnej, 
od Lublina zniszczonego i za
pomnianego, którego symbo
lem był Zamek - więzienie, do 
Lublina, w którym królować 
będzie — Zamek, ośrodek kul
tury — Muzeum Ziemi Lubel- 
skiej.

Lublin, któremu Partia i 
Rząd, w rocznicę naszego wy
zwolenia, przyznają wysokie 
odznaczenie — Krzyż Grun

waldu I klasy został wyróż
niony wśród naszych miast 
wojewódzkich. Niech to wy
różnienie Lublina — stolicy 
partyzantów Ziemi Lubel
skiej, stanie się iskrą, która 
zapłonie ogniem bohaterstwa 
pracy w zbudowaniu socjali
zmu w mieście i na wsi.

10 lat naszej rzeczywisto
ści, to 10 lat walki i pracy, 
to 10 lat niezłomnej postawy 
i wspaniałych sukcesów ja
kie osiągnęliśmy w naszej po
lityce zagranicznej i we
wnętrznej, w naszej gospo
darce ogólno - narodowej i to 
na przekór wszystkim tym, 
którzy chcieliby nasz kraj wi 
dzieć nadal biednym i zależ
nym.

11 Zjazd naszej partii sta
wia przed klasą robotniczą, 
przed masami pracującymi 
wsi, przed całym narodem poi 
skim wielkie i odpowiedzial
ne zadania. Mamy wszelkie 
dane, aby zadania te zosta
ły z honorem wykonane. Da
ne te posiada piękna Lubel
szczyzna, ponieważ należy 
do najurodzajniejszych ziem 
polskich, -fyzna ziemia lubel 
ska przy wydatnej pomocy 
jakiej udziela nasze państwo 
ludowe rolnictwu, powinna 
stać się przykładem i wzorem 
w swej obfitości produktów 
rolnych dla innych woje
wództw. Lubelszczyzna po
winna stać . się spichrzem 
Polski Ludowej,

Wiemy, że każdy nasz suk
ces, każde nasze nowe osiąg
nięcie jest wkładem w ogól
no - ludzką walkę o postęp, 
sprawiedliwość, socjalizm 
i pokój.

Polityka podżegaczy wojen
nych, wywołuje wśród wszyst 
kich ludzi miłujących pokój 
i wolność odrazę i nieną- 

(Dokończenle na 6 str.)

LUBLIN. Dziesiątą rocznicę wyzwolenia Lublina i Zie
mi Lubelskiej uczciły Wojewódzka i Miejska Rady Naro
dowe Lublina wspólną uroczystą sesją w przeddzień wiel
kiego święta.

Na uroczystą sesję przybyli członkowie Biura Politycz
nego KC PZPR: pierwszy zastępca Prezesa Rady Mini
strów Zenon Nowak i minister Franciszek Jóżwiak - Wi
told oraz przedstawiciele Wojska Polskiego, świata nau
ki i kultury, rzesze przodowników pracy i przodujących 
chłopów Lubelszczyzny.

Serdecznie witany przez zebranych wygłosił przemó
wienie członek Biura Politycznego KC PZPR minister 
Kontroli Państwowej — Franciszek Jóżwiak - Witold.

Następuje najbardziej uroczysty moment sesji — min. 
Franciszek Jóżwiak - Witold dokonuje aktu dekoracji mia
sta Lublina Krzyżem Grunwaldu 1 klasy, nadanym przez 
Radę Państwa stolicy Ziemi Lubelskiej.

Następnie min. Jóżwiak wręczył zasłużonym w pracy 
społecznej 1 zawodowej obywatelom Lubelszczyzny wyso
kie odznaczenia przyznane przez Radę Państwa.

Szereg osób odznaczonych zostało Medalami 10-lecia 
Polski Ludowej.

Miasto Lublin odznaczona Krzyżem Grunwaldu I klasy
Uroczysta ses-a Wojewódzkiej i Miejskiej Rad Narodowych Lublina 

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 
Iow. Franciszka Jóźwiaka-Witolda (fragmenty)



Przemówienie członka Prezydium KC KPZR 
pierwszego zastępcy Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Marszalka Związku Radzieckiego Nikołaja Bułganina 

wygłoszone na uroczystej akademii w Warszawie poświęconej X rocznicy powstania Polski Ludowej
DRODZY TOWARZYSZE !

W imieniu rządu radzieckie
go i Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego, w imieniu ra 
dzieckich sił zbrojnych, całe
go narodu radzieckiego, górą 
co witam i z całego serca po
zdrawiam Was i w Waszych 
osobach cały naród polski z o 
Wizji 10 rocznicy ustanowienia 
władzy ludowej w Polsce. 
(Burzliwe długotrwałe okla
ski).

Niech mi wolno będzie rów 
nież przekazać gorące pozdro
wienia ludz.iom pracy stolicy 
Polski — bohaterskiej War
szawy. Zburzona doszczętnie 
przez faszystowskich okupan
tów powstała ona z ruin i po
piołów 1 tętni dziś życiem, bę
dąc wymownym przykładem 
twórzzej energii narodu pol
skiego. (Długotrwałe oklaski).

P/rzed 10 laty rozpoczęła się 
nawa epoka w historii pań
stwa polskiego, znamionująca 
tvyzwolenie "narodowe i spo
łeczne bohaterskiego narodu 
polskiego. Przed 10 laty na do 
piero co wyzwolonych zie
miach polskich utworzony zo
stał Polski Komitet Wyzwo
lenia Narodowego — pierwszy 
rząd robotniczo - chłopski w 
historii Waszego narodu. Zo
stał on utworzony jako pra
wowity, tymczasowy organ 
władzy wykonawczej do kiero 
wania walką wyzwoleńczą na 
rodu, do zdobycia niepodległo
ści i odbudowy państwowości 
polskiej. Programem Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Naroao 
wego stał, Się historyczny Ma 
nifest z dnia 22 lipca 1944 ro
ku, który zapoczątkował budo 
wę nowej demokratycznej Pol 
ski i proklamował jako podsta 
wę jej polityki zagranicznej 
trwały sojusz i przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim.
Jak wiadomo, w wyniku Wiel 

klej Październikowej Rewolu
cji Socjalistycznej, która pro 
klamowała prawo do samoo- 
kreślenia aż do oderwania dla 
wszystkich narodów uciska
nych przedtem przez samo- 
władztwo carskie, Polska sta 
la się samodzielnym państ
wem. Rząd radziecki uznał je 
go suwerenność i dekretem 
podpisanym przez wielkiego 
Lenina anulował wszystkie 
poprzednio zawarte układy o 
rozbiorach Polski.

Rewolucja Październikowa 
wywarła olbrzymi wpływ na 
rozwój ruchu rewolucyjnego w 
Polsce. Jednakże nie udało się 
wówczas masom pracującym 
Polski ująć władzę w swe rę
ce. Obszarnicy i kapitaliści u- 
stanowili w Polsce reakcyjne 
rządy bezprawia i nędzy.

Antyludowa polityka wewnę 
trzna i antynarodowa polity
ka zagraniczna polskich kół 
rządzących, jak wiadomo, do
prowadziła Polskę we wrze
śniu 1939 r. do utraty niepo
dległości i przyniosła narodo
wi polskiemu niezliczone cier
pienia. W wyniku niemiecko - 
faszystowskiej okupacji zagro 
żony był byt narodu polskie
go.

Miłujący wolność naród pol
ski stanął do walki przeciw
ko hitlerowskim najeźdźcom. 
Na czele tej walki stanęła Pol 
ska Partia Robotnicza, która 
zespoliła wokół klasy robot
niczej pracujące chłopstwo, 
przodującą inteligencję i wszy 
stkich prawdziwych patriotów 
i stworzyła szeroki, demo
kratyczny, antyfaszystowski 
Front Narodowy.

Walkę o wyzwolenie naro
dowe kraju ojczystego Polska 
Partią Robotnicza łączyła z 
walką .o wyzwolenie społecz
ne polskich mas pracujących, 
o władzę ludową. Decydują 
cym wydarzeniem tego okresu 
było utworzenie na przełomie 
lat 1943 — 1944 podziemnego 
parlamentu narodu polskiego 
i— Krajowej Rady Narodowej,

z wypróbowanym bojowni
kiem o sprawę polskich mas 
pracujących, wybitnym przy
wódcą nowej, niezależnej de
mokratycznej Polski, — towa- 

; rzyszem Bolesławem Bierutem 
na czele.

(Długotrwałe, burzliwe o- 
klaski — wszyscy wstają).

Krajowa Rada Narodowa u 
tworzyła swe siły zbrojne — 
Armię Ludową, jednoczącą od
działy partyzanckie. W tym cza 
sie istniała już i walczyła na 
froncie przeciwko hitlerow
com I Dywizja im. Tadeusza 
Kościuszki, sformowana na te 
rytorium Związku Radzieckie 
go z inicjatywy Związku Pa
triotów Polskich. Założony 
przez polskich rewolucyjnych 
emigrantów Związek Patrio
tów Polskich zwrócił się wów 

'czas do rządu radzieckiego z 
prośbą o wyrażenie zgody na 
utworzenie na terytorium 
ZSRR polskiej jednostki woj
skowej.

Ponieważ naród radziecki u 
ważał udzielenie pomocy wszy 
stkim narodom znajdującym 
się pod jarzmem niemieckiego 
faszyzmu za swój internacjo- 
nalistyczny obowiązek, rząd 
radziecki uczynił zadość pro
śbie patriotów polskich.

12 października 1943 r. pod 
miejscowością Lenino, na za
chód od Smoleńska, I dywizja, 
którą dowodził wówczas gene 
rał Zygmunt Berling, wraz z 
oddziałami Armii Radzieckiej 
wstąpiła w bój przeciwko nie
miecko • faszystowskim woj
skom.

W tej ciężkiej bitwie polscy 
żołnierze i oficerowie wykaza 
li wyjątkowo wielką odwagę i 
bohaterstwo, przeszło 300 
żołnierzy 1 oficerów polskiej 
dywizji otrzymało radzieckie 
odznaczenia bojowe. Wielu poi 
skich żołnierzy zostało wy
różnionych zaszczytnym mia
nem Bohatera Związku Ra
dzieckiego.

Ze sformowanych później na 
terytorium ZSRR dalszych poi 
skich jednostek utworzona zo 
stała I Armia Polska. Nieco 
później, na wyzwolonych już 
ziemiach polskich rozpoczęło 
się formowanie II Armii Pol
skiej.

Latem 1944 roku Armia Ra
dziecka, posuwając się zwyclę 
sko naprzód, doszła do grani
cy między Związkiem Radziec 
kim a Polską. Wojska radziec
kie wraz z działającą na fron
cie radziecko - niemieckim Ar
mią Polską przeszły przez rze 
kę Bug. Przekroczyły radziec
ko - polską granicę i weszły 
na terytorium Polski. W ten 
sposób zapoczątkowano wy
zwolenie spod niemieckiej oku 
pacji bratniego narodu polskie 
go, który tak wicie wycierpiał.

W owe pamiętne dni wojska 
radzieckie wkroczyły na tery
torium Polski ożywione zdecy
dowaną wolą rozgromienia wro
gich niemiecko - faszystowskich 
armii i udzielenia pomocy na
rodowi polskiemu w wyzwole
niu go spod jarzma okupanta 
oraz odbudowaniu niepodległej, 
silnej i demokratycznej Polski. 
(Długotrwało oklaski).

Ludowe Wojsko Polskie, wy 
posażone w pierwszorzędną 
broń radziecką i najnowocześ
niejszy sprzęt bojowy, mężnie 
walczyło wraz z Armią Radzie 
cką o pełne wyzwolenie Polski 
i o całkowite rozgromienie fa
szystowskich najeźdźców.

Przypadł mi w udziale wiel
ki zaszczyt reprezentowania 
rządu radzieckiego przy Pol
skim Komitecie Wyzwolenia 
Narodowego w pierwszym okre 
sie jego istnienia; miałem też 
możność obserwowania działal
ności bojowej Wojska Polskie
go. W walkach z wrogiem pol
scy żołnierze i oficerowie, oży 
wieni szlachetną wolą wyzwo
lenia swej ojczyzny, bili się z 
wyjątkowym bohaterstwem, wy 
kazali doświadczenie i zdyscy
plinowanie, byli wiernymi to
warzyszami broni Armii Radzie 
ckiej (długotrwale oklaski). 
Skutęczne i bohaterskie działa.

nia polskich ugrupowań i jedno 
stek były niejednokrotnie wy
mieniane w rozkazach wodza 
naczelnego Józefa Wissariono- 
wicza Stalina. (Oklaski). Setki 
żołnierzy i oficerów Wojska 
Polskiego oraz wiele polskich 
jednostek i ugrupowań zostało 
nagrodzonych radzieckimi od
znaczeniami bojowymi.

Utworzeniem polskich sil 
zbrojnych, ich wychowaniem 
politycznym i działalnością bo
jową bezpośrednio kierowali 
tacy wybitni działacze Polski 
Ludowej, jak Aleksander Za
wadzki, Hilary Minc, Jakub 
Berman, Edward Ochab, Karol 
Świerczewski, Stanisław Po. 
pławski i Inni. (Długotrwałe 
oklaski).

Wielkie zasługi w dziele for
mowania polskich jednostek 
wojskowych położył Związek 
Patriotów Polskich i jego wy
bitna działaczka, Wanda Wasi
lewska. (Oklaski).

Mówiąc o wyzwoleniu Pol
ski od faszystowskich najeźdź
ców nie można nie podkreślić 
zasług położonych w tej walce 
przez wybitnego syna narodu 
polskiego, Marszałka Konstan
tego Rokossowskiego. (Burzli. 
we, długotrwałe oklaski).

Marszałek Rokossowski do
wodził I Frontem Białoruskim 
Armii Radzieckiej, który dzia
łał na terytorium Polski. Ramię 
przy ramieniu z wojskami ra
dzieckimi walczyły z wrogiem 
oddziały Ludowego Wojska 
Polskiego, które wchodziły w 
skład tego frontu.

Na polach bitew przeciwko 
wspólnemu wrogowi krzepła 
przyjaźń naszych narodów 1 har 
towało się braterstwo broni sił 
zbrojnych Polski i Związku Ra
dzieckiego. Ta pełna chwały 
tradycja przyjaźni i braterstwa 
żywa jest również dzisiaj, w 
czasie pokoju, i coraz bardziej 
umacnia ducha bojowego żoł
nierzy polskich i radzieckich. 
(Długotrwałe oklaski). Pod kie 
rownictwem Marszałka Ro. 
kossowskiego rosną nowe kad
ry ttowódców Wojska Polskie
go. Nie wątpimy, że te nowe 
kadry dowódców będą z hono
rem wykonywały obowiązek 
żołnierski wobec ojczyzny.

t '

TOWARZYSZE! ,

Powstanie Polski Ludowej 
było olbrzymim zwycięstwem 
polskich mas pracujących i 
równocześnie wydarzeniem o 
wielkim znaczeniu międzynaro
dowym, stało się świadectwem 
osłabienia światowego systemu 
imperialistycznego i wzmocnie
nia obozu demokratycznego. 
Cała postępowa ludzkość go
rąco powitała wielkie zwycię
stwo narodu polskiego.

Spoglądając na drogę prze
bytą przez naród polski w ciągu 
10 lat, można zdecydowanie 
stwierdzić, że najważniejszym 
osiągnięciem tego wspaniałego 
10-lecia jest utrwalenie niepo
dległości i suwerenności Polski, 
umocnienie polskiego państwa 
demokracji ludowej i nienoto- 
wany przedtem w Polsce roz
wój gospodarki narodowej.

Wojna 1 okupacja niemie
cko - faszystowska przyniosły 
Polsce olbrzymie straty 1 znlsz 
czenia. Przeszło trzecia część 
mienia narodowego Polski uleg
ła zniszczeniu. Wiele wsi 1 
miast, w tym również stolica 
Polski leżało w gruzach. Około 
6 milionów obywateli polskich 
straciło żvcie. Przed władzą lu
dową — Krajową Radą Narodo
wą i Polskim Komitetem Wy
zwolenia Narodowego stanęło 
trudne i skomplikowane za. 
danie odbudowania i zorganizo 
wania życia ekonomicznego 
kraju. Jak pamiętacie, zadanie 
to trzeba było rozwiązywać w 
warunkach zaciekłej walki kla
sowej. Reakcja 1 faszystowskie 
podziemie inspirowane 1 popie
rane z zagranicy czyniły wszyst 
ko, aby udaremnić poczynania 
władzy ludowej w dziedzinach 
społecznej | ekonomiczne! oraz 
doprowadzić do przywrócenia 
w Polsce starych porządków.

Polski lud pracujący rozbił 
wszystkie plany reakcji, w 
niezmiernie krótkim czasie 
przezwyciężył wywołany przez 
wojnę chaos i uczynił olbrzymi 

krok naprzód w rozwoju swej 
gospodarki. Stało się to możli
we dlatego, że podstawowe 
środki produkcji przeszły w rę
ce mas pracujących. Dokonane 
zostały gruntowne przeobraże
nia społeczne — szeroka refor
ma rolna oraz nacjonalizacja 
wielkiego i średniego przemy
słu, transportu i banków, W wy 
niku tych rewolucyjnych przeo 
brażeń elementy burżuazyjno- 
obszarnicze zostały pozbawione 
władzy politycznej i ekonomicz
ne!, a naród polski po zalecze
niu ran zadanych przez wojnę 
podjął dzieło szybkiego piano, 
wego rozwoju ekonomiki kraju. 

Szybkie odrodzenie Polski 
ułatwił fakt, że miała ona i ma 
wiernych przyjaciół — Związek 
Radziecki i inne kraje obozu 
demokratycznego. Przyjaźń z 
ZSRR pomogła narodowi pol
skiemu zjednoczyć w jednoli
tym pod względem narodowym 
i niepodległym państwie wszyst 
kie odwiecznie polskie ziemie, 
łącznie z prastarymi ziemiami 
zachodnimi, zagarniętymi
niegdyś przez niemieckich na
jeźdźców. •

My, ludzie radzieccy wraz 
ze wszystkimi prawdziwymi 
przyjaciółmi narodu polskiego 
szczerze cieszymy się z Wa
szych sukcesów. A są one 
tak oczywiste i uderzające, 
że nie mogą ich przemilczeć 
nawet ci, których w żaden spo 
sób nie można podejrzewać 
o życzliwy stosunek do naro 
du polskiego.

Wszystkich przyjaciół Pol
ski cieszy zwłaszcza to, że 
z zacofanego kraju rolniczego 
Polska przekształciła się w 
państwo silne przemysłowo 
i pod względem produkcji 
przemysłowej zajmuje już pią 
te miejsce w Europie, wyprze 
dzając Włochy i prawie do
równując Francji. Należy przy 
tym podkreślić, że w Polsce 
stworzono szereg gałęzi prze 
mysłu; których dawniej nie 
było i że nastąpił szczególnie 
wielki rozwój przemysłu ma 
szynowego.

II Zjazd Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, który 
odbył się w marcu bieżącego 
roku wskazał, że sukcesy o- 
slągnięte w dziedzinie uprze 
mysłowienia kraju umożliwia 
ją zrealizowanie w krótkim 
czasie Innego, niezwykle waż
nego zadania, stojącego przed 
Waszym krajem—zdecydowa
nego podniesienia produkcji 
rolniczej i szybszego wzrostu 
produkcji artykułów powsze 
chnego spożycia, co w znacz
nej mierze podniesie dobro
byt mas pracujących. Jest nie 
zaprzeczalnym faktem, że w 
minionym dziesięcioleciu poi 
skie rolnictwo osiągnęło po
ważne sukcesy, jednak w 
chwili obecnej jego rozwój 
pozostaje w tyle za szybki 
rosnącymi potrzebami ludno
ści i przemysłu. Obecnie na
kreślono w Waszym kraju sze 
roki program podniesienia 
rolnictwa. Zostało to posta
wione jako zadanie ogólnona 
rodowe 1 ogólnopaństwowe i 
nie ulega wątpliwości, że pod 

I kierownictwem Polskiej Zjedno- 
| czonej Partii Robotniczej z 
jej komitetem Centralnym 
na czele, masy pracujące Po! 
ski pchną naprzód rozwój roi 
nictwa.

Rozwojowi gospodarki Pol 
ski Ludowej towarzyszy roz 
kwit kultury polskiej. Naród 
polski wydał wielu utalento 
wanych ludzi i wniósł wiel
ki wkład do skarbnicy kultu 
ry światowej. Cały świat zia 
imiona takich wybitnych 
przedstawicieli nauki i kul
tury polskiej jak Mikołaj Ko 
pernik, Adam Mickiewicz, 
Fryderyk Chopin i wielu in
nych. Naród radziecki śledził 
zawsze z zainteresowaniem 
i śledzi obecnie osiągnięcia 
współczesnej nauki i kultury 
polskiej i życzy polskim nau 
kowcom i twórcom nowych 
sukcesów dla dobra ojczyzny.

Mówiąc o osiągnięciach Pol 
ski Ludowo-Demokratycznej 
należy podkreślić, że są one 
przede wszystkim wynikiem 
ofiarnej pracy polskich mas 
ludowych oraz ich udziału w 
rządzeniu krajem. Propagan,-

dyści burżuazyjni wciąż jesz 
cze szerzą oszczerstwa o nie 
zdolności ludzi pracy do kiero 
wania państwem. Jakież to 
stare i głupie! Doświadczenie 
Związku Radzieckiego i innych 
krajów obozu demokratyczne 
go dawno już obaliło to burżu 
azyjne kłamstwo. W warun
kach socjalizmu naród jest 
nie tylko twórcą historii, lecz 
również prawdziwym panem 
swego losu, gdyż tworzy i pra 
cuje dla siebie. Tak właśnie 
przedstawia się obecnie spra 
wa w Polsce.

Klasa robotnicza Polski z 
ujarzmionej i pozbawionej 
praw, jaką była za czasów 
Polski burżuazyjno-obszarni- 
czej, przekształciła się w 
klasę panującą, w uznaną pow
szechnie siłę kierowniczą na 
rodu. Chłopstwo pracujące 
Polski, wyzwolone raz na za 
wsze spod ciężkiego jarzma 
wyzysku obszarniczego b’c- 
rze — w sojuszu z klasą ro
botniczą — czynny udział w 
umacnianiu polski Ludowo- 
Demokratycznej. Przed ludo
wą inteligencją polską otwo
rzyły się szerokie możliwości 
twórczej pracy dla dobra 
ojczyzny. Walka o wykonanie 
sześcioletniego planu budowy 
podstaw socjalizmu oraz o u- 
mocnienie pokoju zespala 
wszystkich ludzi pracy w Pol 
sce, umacnia ich moralno-poli 
tyczną jedność.

Czołową i kierowniczą siłą 
narodu polskiego w budowni
ctwie socjalizmu jest rewolu
cyjna, marksistowskoleni
nowska partia polskiej klasy 
robotniczej. Polski ruch ro
botniczy ma dawne i chlubne 
tradycje walki rewolucyjnej 
o wyzwolenie narodowe 1 spo 
łeczne. I dziś, w dniu chlub
nego jubileuszu Odrodzenia 
Polski, w dniu triumfu szla
chetnej idei wolności narodu, 
za którą oddało życie wiele 
tysięcy polskich rewolucjoni
stów, nie możemy nie wspom 
nieć imion wybitnych bojowni 
ków o sprawę klasy robotni
czej — Ludwika Waryńskie
go i Róży Luksemburg, Fe
liksa Dzierżyńskiego i Julia
na Marchlewskiego, Marcele
go Nowotki i Pawła Findera.

Dziś, w tym uroczystym 
i radosnym dniu, można z 
całkowitą słusznością stwier
dzić, że ziściły się odwiecz
ne marzenia najlepszych sy
nów i córek narodu polskiego 
o zbudowaniu silnej i niepod 
ległej Polski, będącej matką 
całego narodu (długotrwale 
oklaski).

II Zjazd Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej za
manifestował zwartość szere 
gów partii i jej zespolenie 
wokół wielkiego i niezwycię
żonego sztandaru Marksa— 
Engelsa—Lenina—Stalina. Nie 
ulega wątpliwości, że nie
wzruszona jedność Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, rządu ludowego i całe
go narodu polskiego, będąca 
źródłem siły i dalszych suk
cesów polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, będzie nadal 
krzepnąć.

TOWARZYSZE 1

Naród polski, podobnie Jak 
i inne narody, jest żywotnie 
zainteresowany w zachowa
niu i utrwaleniu pokoju. Na
ród polski, który doznał 
wszystkich okropności wojny 
— potrafi cenić pokój. Dlate
go też bierze on aktywny u- 
dział w walce o pokój i cał
kowicie popiera pokojową po
litykę naszego obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu.

Szczególnie wielką groźbą 
dla pokoju jest uprawiana 
przez koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych i Ang’ii poli
tyka wskrzeszania mlłltaryz. 
mu niemieckiego i tworzenia 
bloku militarnego 6 państw 
europejskich z zachodnio - nie 
mieckimi odwetowcami na 
czele. Świadomy niebezpie
czeństwa tej polityki dla 
sprawy wolności i niezawisło 
ści państw europejskich, na 
ród polski, podobnie jak sze 

reg innych narodów europej
skich, jednomyślnie poparł 
propozycje Związku Radziec
kiego, dotyczące problemu nie 
mieckiego i zawarcia ogólno
europejskiego układu o bczpie* 
czeństwie zbiorowym.

Pokojowa polityka krajów 
obozu demokratycznego i po
tężny rozwój ruchu obrońców 
pokoju na całym świecie spo
wodowały pewne osłabienia 
napięcia międzynarodowego. 
W roku ubiegłym podpisano 
rozejm w Korei. Obecnie o- 
siągnięto pierwsze pozytywne 
rezultaty w sprawie przywró 
cenią pokoju w Indochinach. 
Jak wynika z ostatnicli donie 
sień, podpisano rozejm w 
Wietnamie i Laosie i w Kam
bodży. Jest to wielkie zwycię
stwo sił pokoju i bezpośred
ni rezultat tej walki o spra, 
wę pokoju, którą na Konferen 
cji Genewskiej stoczyły de
legacje Związku Radzieckie
go, wielkiej Chińskiej Repu
bliki Ludowej i Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej (dłu 
gotrwałe oklaski).

Przerwanie działań wojen
nych w Indochinach mogłoby 
być osiągnięte znacznie wcze
śniej, gdyby dyplomacja ame
rykańska nie hamowała prac 
Konferencji Genewskiej, gdy 
by nie prowadziła zakuliso
wych manewrów i nie wywie, 
raia brutalnej presji na Frań 
cję i Anglię.

Wiele faktów świadczy o 
tym, że dyplomacja amery
kańska nie zamierza rezyg
nować ze swej polityki ,,z po
zycji siły". Jak wiadomo, w 
Waszyngtonie odbyły się nie
dawno separatystyczne roko
wania angielsko- amerykań
skie, po zakończeniu których 
opublikowano wspólną dekla
rację o zasadach polityki 
USA i Anglii. Czy w zasa
dach tych jest coś nowego, co 
zmierzałoby do osłabienia na 
pięcia międzynarodowego? 
Nie ma. Są to wciąż te same 
stare, dobrze znane tezy po- 
Utyki imperialistycznej. Np. 
pod pozorem „odrzucania ko
munizmu" wysuwa się ponow 
nie stary amerykański plan 
ujarzmienia tych narodów, 
które zrzuciły jarzmo im
perialistyczne. Wywołuje zdzi 
wionie, że wysuwane są takie 
absurdalne twierdzenia, jak te. 
za o „wyzwoleniu narodów", 
rzekomo „pozostających w 
niewoli".

Bezsensowność podobnych 
propozycji i planów jest oczy 
wista. Dawno już minęły i 
nigdy nie powrócą czasy, gdy 
imperialiści robili to, co się 
im podobało. (Długotrwałe 
oklaski).

Agresywnemu obozowi 
przeciwstawia się dziś 9Oo mi 
lionów ludzi, zespolonych w 
jednolitym froncie, rzeczywi
ście i na zawsze wyzwolo
nych z niewoli imperialisty
cznej, ludzi, którzy zakoszto 
wali radości nowego, wolne
go życia, całkowicie zdecydo
wanych bronić swych wiel
kich zdobyczy przed wszel
kimi zakusami. (Długotrwale 
oklaski).

Obóz socjalizmu i demokra
cji jest obozem pokoju. Najwy 
mowniej świadczy o tym fakt, 
że Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej od daw
na uporczywie domagają się 
zakazu broni atomowej i wo
dorowej, uważając, że najwię 
ksze osiągnięcie umysłu ludz
kiego, jakim jest odkrycie e- 
nergii atomowej, powinno być 
wykorzystane nie dla wojny i 
zniszczenia, lecz dla pokojowe 
go budownictwa i ułatwiania 
życia człowiekowi.

Rząd radziecki opublikował 
niedawno oświadczenie o tym, 
że Związek Radziecki uczynił 
pierwszy realny krok na dro 
dze do pokojowego wykorzy
stania energii atomowej, uru 
chamiając pierwszą ną świe
cie elektrownię przemysłową 
o napędzie atomowym. (Okla
ski). Wydarzenie to ma wyjąt

(Dokończenie na 6 rtr.J



Rośnie potężny gigant socjalizmu

Pierwszy wielki piec
Huty im. Lenina rozpoczął produkcję

Przemówienie 
Marszałka Związku Radzieckiego 

Nikołaja Bułganina

KRAKÓW — NOWA HUTA. 
W dniu 21 bm. rozpoczął pro
dukcję I wielki piec Huty im. 
Lenina — serce huty giganta, 
największej i najwspanialszej 
inwestycji planu 6-letniego. W 
dniu 22 bm. I wielki piec Huty 
im. Lenina da już pierwsze to
ny surówki.

Na uroczystość uruchomienia 
I pieca przybyli: sekretarz KC 
PZPR — Dworakowski, wicepre 
zes Rady Ministrów — Jarosze
wicz, zastępca przewodniczące
go PKPG — minister Wang, 
minister Hutnictwa — Żemajtis, 
minister Budownictwa Przemy
słowego — Bąbiński, kierownik 
Wydziału Przemysłu Ciężkiego 
KC PZPR —- Gierek oraz przed 
stawiciele miejscowych władz, 
wyższych uczelni Krakowa i 
społeczeństwa.

W uroczystości wzięli rów- 
riet udział goście radzieccy: 
yiceminister Handlu Zagranicz 
iego ZSRR — Kowala, wicemi
nister Hutnictwa Metali Nieże- 
irnych — Charłamow, radca 
mbasady ZSRR — Babarin, 
onsul ZSRR — Biernow, za- 
'ępca przedstawiciela handlo- 
■ego ZSRR w Polsce — Goło- 
anow oraz główny projektant 
uty im. Lenina — Zybin.

Otwarcie
feralnej W/stawy Rolniczej w Lublinie

LUBLIN. W przeddzień 10 
i cznicy Manifestu PKWN, 21 
; i. otwarta została w Lubli 

i centralna wystawa rolni
< i. ukazująca dorobek i dro 

rozwojowe naszej gospo- 
■ki rolnej.

Uroczystość otwarcia wy- 
wy zgromadziła na pod- 
nczu lubelskim rzesze przy 

i ych już na uroczystości do 
I ilina przedstawicieli społe 

ństwa z różnych woje- 
iztw kraju oraz mieszkań 

i r miasta.
la uroczystość przybyli: 

l ankowie Biura politycz- 
o KC PZPR, członkowie 
du oraz przedstawiciele 
zelnych władz organizacji 
łecznych i władz miejsco-

< *.
rzybyłych wita pełnomoc 
rządu do spraw central

Uroczysty występ
P. ństwowego Akademickiego Teatru Małego

WARSZAWA. 20 bm. odbył 
si“ pierwszy uroczysty występ 
i>e naczonego Orderem Lenina 
P:*.» stwowego Akademickiego 
i ć tru Małego, który przybył 

z. : oskwy do Polski.
• V loży honorowej zasiedli 

w :ni gorącymi oklaskami: 
P' wszy Sekretarz KC PZPR — 
B<- ssław Bierut, członek Prezy- 
rj: n KC KPZR, pierwszy za- 

>ca Przewodniczącego Rady 
'■ lstrów ZSRR, Marszałek 
7.- ązku Radzieckiego — N. 

ganin. Przewodniczący Ra. 
Państwa Aleksander Zawadź 
Prezes Rady Ministrów
— Józef Cyrankiewicz oraz 

v. eorezes Rady Ministrów, 
?. rszałck Polski — Konstanty 
i: Kossowski.

Na przedstawienie przybyli, 
mkowie Biura Politycznego 

I. ’ PZPR, członkowie Rady 
p, istwa i rządu, przedstawicie- 
> władz naczelnych stronnictw

.itycznych i organizacji spo- 
znych oraz przedstawiciele 

ś iata artystycznego stolicy.
Obecnym był ambasador 

7. RR w Polsce N. Michajłow 
iz bawiąca w Warszawie de- 

’• jacja Wszechzwiązkowego To 
irzystwa Łączności Kultural- 

■. j z Zagranicą (WOKS) z prze 
idniczącym Komitetu Słowian 
iego A. Gundorowem na 
cle.
Przed rozpoczęciem przedsta 

lenia w imieniu Stowarzyszę, 
la Po1,#rtvstów Teatru i 
iimu powitał w gorących sło

dach znakomitych artystów ra- 
dzleęklclł M, Wyrzykowski

W hall lejnlczej wielkiego' 
pieca kierownik wydziału wiel
kopiecowego inż. Rudziński 
składa i>eldunek wiceprezeso
wi Rady Ministrów Piotrowi Ja
roszewiczowi o pełnej gotowo
ści pieca do rozpoczęcia produk 
cji.

Tymczasem na placu, u stóp 
wielkiego pieca zbiera się wie
lotysięczna załoga Huty im. 
Lenina.

Głos zabiera sekretarz KC 
PZPR— Dworakowski.

Następnie wygłasza przemó
wienie wiceprezes Rady Mini
strów Jaroszewicz.

W dalszej części uroczystości 
dyr. gen. Min. Budownictwa Prze 
myślowego—kierownik budowy 
huty inż. M. Rojowski przeka
zuje dyr. nacz. Huty im. Lenina 
—Czechowiczowi wielki piec do 
eksploatacji.

W imieniu radzieckich gości 
głos zabiera następnie główny 
projektant Huty im. Lenina inż. 
Zybin, który życzy załodze pro
dukcyjnej huty takich sukce
sów jakie osiągnęli dotąd jej 
budowniczowie.

Najlepszym i najofiarniej
szym budowniczym Huty im. 
Lenina zostają wręczone wyso
kie odznaczenia państwowe.

nej wystawy rolniczej w Lub 
linie, wiceminister Państwo
wych Gospodarstw Rolnych 
— Stanisław Tkaczow.

Z kolei zabiera głos czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, pierwszy zastępca Pre 
zesa Rady Ministrów, Zenon 
Nowak. (Przemówienie żarnie 
ścimy w jutrzejszym nume
rze).

Pierwszy zastępca Prezesa 
Rady Ministrów Zenon No
wak przecina symboliczną 
wstęgę, dokonując otwarcia 
wystawy.

Goście zwiedzają następnie 
nowootwartą centralną wy
stawę rolniczą.

Do późnych godzin wieczór 
nych przez pawilony wysta 
wy przeciągały tysięczne rze 
sze przybyłej do Lublina z 
całego kraju młodzieży.

W odpowiedzi dyrektor Pań
stwowego Akademickiego Tea
tru Małego, artysta ludowy 
ZSRR, laureat Nagrody Stali
nowskiej M. Cariew wyraził 
radość, że Teatrowi Małemu — 
jednemu z najstarszych rosyj
skich teatrów dramatycznych 
przypadł w udziale zaszczyt re
prezentowania w uroczystych 
dniach 10-lecia Polski Ludowej 
radzieckiej sztuki teatralnej. 
Przemówienie swe zakończył 
M. Cariew okrzykiem „Niech 
żyje przyjaźń polsko - radzie
cka" przyjętym długo nicmilkną 
cymi oklaskami.

Występy Państw. Akademi
ckiego Teatru Małego zainaugu 
rowało w Warszawie piękne 
przedstawienie sztuki laureata 
Nagrody Stalinowskiej N. Niki. 
tina pt. „Północne zorze", uka
zującej bohaterskie zmagania 
młodej Armii Czerwonej z in
terwencją zbrojną państw impe
rialistycznych.

Przedstawienie było szczyto
wym osiągnięciem sztuki aktor 
siciej i reżyserskiej. Publiczność, 
wypełniająca salę teatru do 
ostatniego miejsca, przyjęła 
występ entuzjastycznie.

Gorące brawa, którymi darzo 
no znakomitą grę artystów 
radzieckich, przerodziły się po 
zakończeniu przedstawienia w 
serdeczną owację. Artystom 
wręczono wspaniale kosze kwia 
tów. Publiczność powstawszy z 
miejsc długo manifestowała 
swói zachwyt dla sztuki radzie
ckie! oraz gorące, braterskie 
uczucia dla wielkiego Kraju 
Rad,

Marszałek Bułganin 
zwiedził warszawskie fabryki

WARSZAWA. Dnia 21 bm. 
przebywający w Warszawie 
członek Prezydium KC KPZR, 
pierwszy zastępca Przewodni
czącego Rady Ministrów ZSRR, 
Marszałek Związku Radzieckie
go Nikołaj Bułganin zwiedził 
Fabrykę Samochodów Osobo
wych na Żeraniu i zakłady im. 
Kasprzaka.

Marszałkowi N. Bułganinowi 
towarzyszyli: sekretarz KC
PZPR Edward Ochab, minister 
Przemyślu Maszynowego Julian 
Tokarski i wiceminister Przemy 
słu Maszynowego Roman Fidel- 
ski.

Przyjęcie w Urzędzie Rady Ministrów
WARSZAWA, 21 bm. w go

dzinach wieczornych po uroczy
stej akademii jej uczestnicy 
wzięli udział w przyjęciu, które 
wydał z okazji Święta Odrodzę 
nia Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz,

Gorąco witali goście wypeł
niający salony i ogród w urzę
dzie Rady Ministrów, przybywa 
jących na przyjęcie: Pierwsze
go Sekretarza KC PZPR — 
Bolesława Bieruta, członka Pre
zydium KCKPZR, pierwszego 
zastępcę Przewodniczącego Ra
dy Ministrów ZSRR, Marszał
ka Związku Radzieckiego — Ni

Naród radziecki uroczyście obchodził 
X rocznicę Odrodzenia Polski

MOSKWA. Cały kraj radzie
cki obchodził wielkie święto 
narodu polskiego — 10-lecie 
Polski Ludowej.

W Moskwie dnia 21 bm. od
była się w sali kolumnowej 
Domu Związków Zawodowych 
uroczysta akademia, zorganizo
wana przez Wszechzwiązkową 
Centralną Radę Związków Za
wodowych, Wszechzwiązkowe 
Towarzystwo Łączności Kultu
ralnej z Zagranicą (WOKS), Ko 
mitet Słowiański ZSRR oraz 
Akademię Nauk ZSRR.

W świątecznie udekorowanej 
sali zajęli miejsca licznie przy-< 
byli na akademię przedstawicie 
le ludności stolicy Związku Ra
dzieckiego. Serdecznie powitali 
oni swych gości — członków 
delegacji Towarzystwa Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej i 
Związku Młodzieży Polskiej. Na 
akademię przybył ambasador 
PRL w ZSRR Wacław Lewikow- 
ski oraz urzędnicy ambasady 
polskiej, jak również szefowie 
szeregu ambasad, akredytowa
ni w .Moskwie.

Akademię otworzył przewo- 
dniczący zarządu WOKS — 
prof. A. Denisów.

Następnie zabrał głos szef 
delegacji Towarzystwa Przyja

S^rzemówienie 
członka Biura Politycznego KC PZPR 

tow. Franciszka lóźwiaka-Witolda
(Dokończenie z 4 str.) 

wiść do podpalaczy wojen
nych. Nie jest więc przypad
kiem, że polityka Związku Ra 
dzieckiego odnosi walne zwy
cięstwa.

Pokojowa polityka Związ
ku Radzieckiego jest bowiem 
wyrazem ucieleśniającym w 
sobie dążenia wszystkich lu
dzi globu ziemskiego miłują
cych pokój i wolność.

Polska od pierwszej chwili 
swojego istnienia włączyła 
się w nurt tej polityki walki 
o pokój i wspólnie z innymi 
narodami broni i bronić bę
dzie pokoju.

W dniu 22 Lipca — w wiel
ką. radosną rocznicę naszego 
wyzwolenia społecznego i na
rodowego wyjdziemy na ulice 
naszych młodych, odrodzonych 
miast, radośni i silni świado
mością, że wszystko to, co 
wokół nas wyrosło i zakwi

Marszałek N. Bułganin prze
szedł przez hale produkcyjne i 
zapoznał się z urządzeniami so
cjalnymi i kulturalnymi obu za 
kładów, przepowadzając sze
reg rozmów z robotnikami.

W obu fabrykach robotnicy 
owacyjnie witali Marszałka N. 
Bułganina, wznosząc okrzyki 
na cześć wielkiego Związku Ra 
dzieckiego, na cześć Komunisty 
cznej Partii Związku Radzieckie 
go, na cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

kołaja Bułganina, Przewodniczą 
cego Rady Państwa — Aleksan
dra Zawadzkiego, wiceprezesa 
Rady Ministrów, Marszałka 
Polski — Konstantego Ro
kossowskiego i ambasadora 
ZSRR — Nikołaja Michajłowa.

Na przyjęciu obecni byli 
członkowie korpusu dyplomaty
cznego, delegacja Wszechzwiąz 
kowego Towarzystwa Łączno
ści kulturalnej z Zagranicą 1 
inne delegacje zagraniczne ba
wiące w naszym kraju.

Przyjęcie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze.

źni Polsko - Radzieckiej Zy
gmunt Garstecki.

W jednej z sal Domu Związ 
ków otwarta została wystawa 
fotografii zatytułowana: „W 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej". Wystawa obrazuje sukce
sy Polski w budownictwie go
spodarczym i kulturalnym, no
we szczęśliwe życie polskich 
mas pracujących, przyjaźń na
rodu radzieckiego i narodu pol
skiego.

Ńa zakończenie akademii od
był się koncert. W koncercie 
wziął udział przybyły do Mo
skwy zespół pieśni i tańca 
Armii Polskiej. Występ zespołu 
odniósł duży sukces.

* *. »
KIJÓW. Masy pracujące 

stolicy Ukrainy uroczyście 
obchodzą 10-lecie Polski Ludo
wej.

Dnia 21 bm. odbyła się w 
Kijowie uroczysta akademia, 
zorganizowana przez Radę 
Związków Zawodowych USRR, 
Akademię Nauk Ukrainy oraz 
Ukraińskie Towarzystwo Łącz
ności Kulturalnej z Zagranicą.

Po części oficjalnej odbył 
się wielki koncert z udziałem 
najlepszych sił artystycznych 
Kijowa.

tło nowym życiem — jest dzie 
łem naszych rąk, że wszystko 
co jeszcze u nas słabe i nie
dojrzałe, naprawimy i prze
zwyciężymy. Wyjdziemy rado 
śni nadzieją i pewnością, że 
plany nasze trudne, ale real
ne — wykonamy, że polska 
brygada szturmowa nie zawie 
dzie nadziei milionów pracu
jących w krajach kapitalisty
cznych.

NIECH ŻYJE I ROZKWITA 
NASZA UKOCHANA OJCZY
ZNA — POLSKA RZECZPO
SPOLITA LUDOWA !

NIECH ŻYJE BOHATER- 
SKI, PRACOWITY NARÓD 
POLSKI !

NIECH ŻYJE NASZA BO
JOWA. REWOLUCYJNA POL
SKA ZJEDNOCZONA PARTIA 
ROBOTNICZA i

NIECH ŻYJE NASZ WIEL
KI PRZYJACIEL I WYZWO
LICIEL ZWIĄZEK RADZIE
CKI;

(Dokończenie z 5 str.) 

kowe znaczenie. Słusznie pi
sała „Trybuna Ludu“, że dzień 
27 czerwca 1934 r. — data u- 
ruchomienia tej elektrowni — 
oznaczać będzie początek wiel 
kiej rewolucji przemysłowej, 
której ogromu nie jesteśmy je
szcze dziś w stanie ogarnąć na 
wet wyobraźnią.

Rozumie się jednak samo 
przez się, że dopóki Stany 
Zjednoczone nie zrezygnują ze 
stosowania broni atomowej i 
wodorowej, Związek Radziec
ki musi posiadać tę broń, aby 
nie okazać się bezbronnym w 
wypadku zaskoczenia.

TOWARZYSZE !
Powstanie i umocnienie się 

obozu socjalistycznego, tej po 
tężnej ostoi pokoju i bezpie
czeństwa, jest jedną z najwięk 
szych zdobyczy wolnych naro
dów. Powinniśmy cenić tę zdo 
bycz i chronić ją jak źrenicy 
oka. Naszym najświętszym o- 
bowiązkiem jest zaostrzenie 
czujności, dalsze wszechstron
ne umacnianie obozu socjali
zmu i demokracji, dalsze u- 
trwalanie naszej przyjaźni.

Siła naszego miłującego po
kój obozu tkwi nie tylko w je 
go potędze ekonomicznej 1 mi
litarnej. lecz przede wszyst
kim w jego zwartości. Wza
jemne stosunki między naszy 
mi krajami oparte są nie na 
podporządkowaniu jednego kra 
ju drugiemu, lecz na przyjaź
ni i wzajemnej pomocy, na 
wspólnocie celów, na uznawa
niu całkowitego równoupraw
nienia wszystkich krajów — 
dużych i małych,

Polska Ludowa jest mocnym 
ogniwem i integralną częścią 
potężnego obozu socjalistycz
nego, jest złączona więzami 
najściślejszej przyjaźni ze 
wszystkimi krajami tego obo
zu.

Braterska przyjaźń między 
Związkiem Radzieckim a Pol
ską Rzeczpospolitą Ludową 
ma doniosłe znaczenie dla obu 
naszych krajów. Wiadomo, że 
wzajemne stosunki między car 
ska Rosją a dawną Polską, 
wskutek antynarodowej polity 
ki rządzących klas eksploata- 
torskich, cechowała wrogość, 
a nawet konflikty wojenne, mi 
fflo, że między masami pracu
jącymi obu krajów nigdy nie 
istniały żadne sprzeczności i 
już wówczas między przodują 
cymi ludźmi Polski i Rosji ist 
niała piękna, trwała przyjaźń. 
W okresie między pierwszą a 
drugą wojną światową rząd ra 
dziecki dążył do nawiązania z 
Polską przyjaznych stosunków, 
jednakże reakcyjna, antyra
dziecka polityka polskich kół 
rządzących, zachęcanych przez 
zagranicznych imperialistów u 
niemożliwiała wówczas poprą 
wę stosunków między Związ
kiem Radzieckim a Polską.

Radykalny zwrot we wza
jemnych stosunkach jniędzy na 
szymi krajami nastąpił w la
tach drugiej wojny światowej, 
w toku wspólnej walki na
szych narodów przeciwko 
wspólnemu wrogowi — nie
mieckiemu faszyzmowi. Te no
we stosunki zostały przypie
czętowane zawarciem w dniu 
21 kwietnia 1945 r. układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej mię
dzy Związkiem Radzieckim a 
Polską.

Odtąd przyjaźń i współpra 
ca między Polską a Związ
kiem Radzieckim nieustan
nie krzepną i rozszerzają się 
obejmując wszystkie dziedzi
ny stosunków między naszymi 
krajami — politycznych, go
spodarczych i kulturalnych. 
Nieustannie zwiększa się wy 
miana towarowa między Pol 
ską a ZSRR, rozwijająca się 
na zasadzie wzajemnych ko 
rzyści; w roku bieżącym bę
dzie ona ośmiokrotnie więk
sza w porównaniu z rokiem 
1945. Szczególnie wielkie zna 
czenie dla Polski ma import 
ze Związku Radzieckiego ma 
szyn i urządzeń przemysło
wych dostarczanych na wa
runkach długoterminowego 
kredytu/

Stosunki gospodarcze mię- 
dzy Związkiem Radzieckim a 
Polską Ludową cechuje wza
jemne dążenie do udzielania 
sobie pomocy. Tego rodzaju 
stosunki między narodami są 
najlepszym przejawem no
wych, socjalistycznego typu 
stosunków między nimi, całko 
wicie przeciwstawnych sto
sunkom między państwami 
imperialistycznymi, dążącymi 
do ujarzmiania jednych przez 
drugie.

Naród polski może być prze 
konany, że rząd Związku Ra 
dzieckiego również nadal roz 
szerząc będzie współpracę go 
spodarczą i kulturalną mię
dzy naszymi krajami i udzie 
lać Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej przyjaznej pomocy 
w dziele utrwalania jej nie
podległości i bezpieczeństwa, 
(długotrwałe oklaski).

Jest rzeczą całkowicie zro
zumiałą, że Polska Ludowa 
umacnia i rozwija przyjazne 
stosunki także z innymi kra 
jami obozu socjalistycznego— 
z wielką Chińską Republiką 
Ludową, z europejskimi kraja 
mi demokracji ludowej, z Nie 
miecką Republiką Demokraty 
czną. Szczególnie duże znaczę 
nie ma dla Polski Ludowej 
nawiązanie przyjaźni i współ 
pracy z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną — ostoją po
kojowych sił narodu nlemiec 
kiego. W przeciwieństwie do 
odwetowej polityki bońskich 
przywódców Niemiec zachód 
nich, władza ludowa, która 
powstała w Niemieckiej Repu 
blice Demokratycznej zacie
śnia przyjazne stosunki z Pol 
ską na gruncie uznania grani 
cy na Odrze 1 Nysie — grani 
cy przyjaźni i pokoju. (Okla
ski). Istnienie za zachodnią 
granicą Polski zaprzyjaźnio
nego demokratycznego państ 
wa niemieckiego jest dla na 
rodu polskiego czynnikiem o- 
gromnej doniosłości historycz 
nej.

TOWARZYSZE!

W ciągu minionego dzie-i 
sięciolccia dokonaliście ogrom 
nej pracy, osiągnęliście wiel 
kie sukcesy, a przyszłość 
otwiera przed Wami wspania 
łe perspektywy. Polska posła 
da duże bogactwa naturalne, 
macie wszystko co jest po
trzebne, by wykorzystać te 
bogactwa dla dobra ojczyzny 
i mas pracujących: prawdzi
wie ludową władzę, pracowi 
tość i gorące umiłowanie swe 
go kraju przez lud, trwały 
sojusz klasy robotniczej Z 
pracującym chłopstwem, ko
lektywną mądrość partii wy 
rażającą interesy ludzi pra
cy, rozwinięty przemysł i 
wreszcie braterskie, stałe po 
parcie Waszych przyjaciół, 
narodów Związku Radzieckie 
go i innych krajów obozu de 
mokra tycznego.

Dziś, w dniu wielkiego świę 
ta narodowego Polski, w imię 
tuu całego narodu radzieckie 
go gorąco życzę narodowi poi 
skiemu dalszych sukcesów w 
umacnianiu swego ludowo-de 
sokratycznego państwa, w 
rozwoju gospodarki narodo
wej i dobrobytu mas pracują 
cych, w wielkim dziele budo-, 
wnictwa Polski socjalistycz
nej. (Burzliwe, długotrwałe 
oklaski).

Niech żyje Polska Rzeczpó 
spoił ta Ludowa — mocne ogni 
wo potężnego obozu pokoju 
demokracji i socjalizmu! (Okli 
ski).

Niech żyje bohaterski naród 
polski niezachwianie budujący 
społeczeństwo socjalistyczne! 
(Oklaski).

Niech żyje okryte chwalą! 
Wojsko Polskie, czujnie stoją, 
ce na straży Interesów swej 
ojczyznyl (Oklaski).

Niech żyje Polska Zjedna 
czona Partia Robotnicza — or 
ganlzator | źródło natchnientą 
wszystkich zwycięstw narodu 
polskiego! (Oklaski). i

Niech żyje wieczysta, nieś 
wzruszona przyjaźń naród tf 
polskiego i narodów radzie
ckich! (Burzliwe, długotrwałe 
oklaski. Wszyscy wstają. O- 
krzyki: „Niech żyje! Niech źy 
jc! Niech żyje!), 1



Siły pokoju są niezwyciężone

Konferencja Genewska zakończyła obrady

nych ZSRR W. M. Mołotow zło 
żył następujące oświadczenie: 

PANIE PRZEWODNICZĄCY, 
PANOWIE MINISTROWIE !

Genewska Konferencja mini 
strów spraw zagranicznych, 
zwołana w myśl uchwały Kon 
ferencji Berlińskiej w celu roz 
patrzenia kwestii koreańskiej 
i indochińskiej, zakończyła 
swe obrady, które trwały bil 
sko trzy m'esiące. Dzięki wy- 
słkom uczestników konferen
cji osiągnięto podstawowy cel 
Konferencji Genewskiej: po
myślnie rozwiązane zostało 
zadanie przywrócenia pokoju 
w Indochinach. Zawartych na 
konferencji porozumień, opar
tych na uznaniu narodowych 
praw narodów Indochin i u- 
w/ględniających interesy Frań 
cji. nie można traktować ina
czej niż jako poważne zwycię
stwo sił pokoju, jako doniosły 
krok na drodze do złagodzenia 
nap ęcia w stosunkach między 
narodowych.

Podpisane zostały porozu
mienia o zaprzestaniu działań 
wojennych w Wietnamie, Lao
sie i Kambodży. Porozumienia 
te kładą kres przelewowi 
krwi, który trwa od 8 lat i 
stanowią poważny sukces wal 
ki narodowo - wyzwoleńczej 
narodów Indochin. Obecnie o- 
twierają się przed nimi nowe 
możliwości rozwoju ekonomi
cznego i kulturalnego w wa
runkach pokoju. Porozumienia 
te stwarzają podstawę do ro- 
zwoju przyjaznych stosunków 
między Republiką Francuską 
a państwami Indochin. Uczest 
r.icy niniejszej konferencji mo 
gą z całkowitym uzasadnie
niem dać wyraz swemu zado
woleniu z powmdu zawartych 
porozumień. Nie można nie 
podkreślić, że porczumien e w 
sprawie przywrócenia pokoju 
w Wietnamie ma szczególne 
znaczenie. Porozumienie to 
jest wyrazem międzynarodo
wego uznania walki narodowo
wyzwoleńczej. jej wielkich o- 
fiar i bohaterstwa. Jednocze
śnie porozumienia te ustana
wiające tymczasową linię de- 
markacyjną między północną a 
południową częścią Wietnamu, 
stawiają nowe bardzo donio
słe zadania: jak najrychlejsze 
osiągnięcie zjednoczenia naro
dowego w warunkach pokoju i 
zgodnie z interesami narodowy 
mi całego narodu wietnamskie 
go.

Podpisane w dniu dzisiej
szym porozumienia mają do
niosłe znaczenie dla narodów 
Azji, gdzie ugaszone zostało 
jeszcze jedno ognisko wojny. 
Porozumienia te stanowią jed 
nocześn'e nowy poważny krok 
r.a drodze umocnienia pokoju 
i rozwoju współpracy między 
narodowej.

Trzy miesiące blisko trwała 
Konferencja Genewska; dzisiaj 
wiemy co ona osiągnęła i cze 
go nie mogła osiągnąć. W 
związku z tym należy przypo
mnieć, że kw'estia koreańska 
wymaga jeszcze rozwiązania

GENEWA. Dnia 21 lipca 
1934 r. odbyło się końcowe po 
siedzenie plenarne Konferen 
cji Genewskiej.

Na posiedzeniu tym ogło
szono następujący dokument 
który nosi nazwę: Deklaracja 
końcowa Konferencji Genew 
skiej w sprawie przywróce
nia pokoju w Indochinach, z 
udziałem przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Francji, Kambodży, Laosu, 
Stanów Zjednoczonych, Wiel
kiej Brytanii, Wietnamu, 
Wietnamskiej Republiki Demo 
kratycznej i Związku Radziec 
kiego.
1 Konferencja przyjmuje 
1 do wiadomości porozumie 
nie w sprawie zakończenia 
działań wojennych w Kam
bodży, Laosie i Wietnamie

korzystanie z podstawowych 
swobód zagwarantowanych 
przez instytucje demokratycz
ne, które wyłonią się w wy
niku powszechnych, wolnych 
wyborów na zasadzie tajnego 
głosowania. Aby przywróce
nie pokoju mogło poczynić do 
stateczne postępy oraz by mo 
gły powstać warunki niezbęd
ne do swobodnego wyrażeń'a 
woli narodu, wybory powsze
chne odbędą się w lipcu 1930 
r. pod kontrolą komisji mię
dzynarodowej złożonej z przed 
stawicieli państw uczestniczą 
cych w międzynarodowej ko
misji nadzorczej przew dzia
nej w porozumieniu o zaprze
staniu działań wojennych. Po 
cząwszy od 20 lipca 1955 roku 
będą odbywały się konsultacje 
w tej sprawie między kompe
tentnymi władzami reprezen
tującymi obie strefy.

Q Postanowienia porożu 
'■mień o zaprzestaniu dzia

łań wojennych, dotyczące zape 
wnienia ochrony osobistej 1 
mienia powinny być stosowa
ne jak najściślej oraz powin
ny umożliwić każdemu w Wiet 
namie swobodny wybór strefy, 
w której pragnie zamieszkać.

A Kompetentne władze repre 
•'zentujące strefę południo

wą i północną Wietnamu, jak 
również władze Laosu i Kam
bodży, nie powinny stosować 
represji indywidualnych lub 
zbiorowych wobec osób, które 
w jakiejkolwiek formie współ 
pracowały z jedną ze stron w 
czasie wojny, ani też wobec 
członków ich rodzin.

j A Konferencja przyjmuje do 
1 '-'wiadomości oświadczenie 
rządu Republiki Francuskiej, 
że gotów jest wycofać swe 
wojska ,z terytorium Kambo
dży, Laosu i Wietnamu na żą 
danie zainteresowanych rzą
dów i w terminach, które zo
staną ustalone na podstawie 
porozumienia między strona
mi, z wyjątkiem wypadków, 
gdy — za zgodą obu stron — 
można będzie pozostawić pew 
ną ilość wojsk francuskich w 
ustalonych punktach 1 na u- 
stalony czas.

1 j Konferencja przyjmuje do
1 wiadomości oświadczenie 

rządu francuskiego, iż przy 
rozwiązywaniu wszystkich 
problemów związanych z przy 
wróceniem i umocnieniem po
koju w Kambodży, Laosie i 
Wietnamie rząd francuski bę 
dzie opierał się ną zasadzie po 
szanowania niepodległości, su 
werenności, jedności i teryto
rialnej integralności Kambo
dży, Laosu i Wietnamu.

IOW swych stosunkach z 
" Kambodżą, Laosem i Wiet 

nnmem każdy t uczestników 
Konferencji Genewskiej zobo 
wiązuje się respektować suwe 
renność, niepodległość, jed
ność i integralność terytorial
ną wymienionych państw o- 
raz powstrzymać się od wszel 
klej ingerencji w ich sprawy 
wewnętrzne.

1 O Uczestnicy konferencji zga 
'“'dzają się konsultować wza 

jemnie we wszystkich kwe
stiach, które mogłyby być 
przedstawione im przez mię
dzynarodową komisję nadzor
czą, w celu zbadania takich 
kroków, jakie mogłyby się o- 
kazać konieczne dla zapewnie
nia poszanowania układów o 
zaprzestaniu działań wojen
nych w Kambodży, Laosie i 
Wietnamie.

oraz zorganizowania między 
narodowej kontroli i nadzoru 
nad wykonaniem postanowień 
zawartych w tych porozumie 
niach.
O Konferencja wyraża zado 

wolenie z powodu zakoń 
czenia działań wojennych w 
Kambodży, Laosie i Wietna
mie. Konferencja wyraża 
przekonanie, że realizacja po 
stanowień sformułowanych w 
niniejszej deklaracji oraz w 
porozumieniach dotyczących 
zaprzestania działań wojen
nych umożliwi Kambodży, La 
osowi i Wietnamowi odegra
nie w przyszłości odpowied
niej roli w warunkach całko 
witej niezawisłości i suwe
renności w pokojowej współ 
nocie narodów.

O Konferencja przyjmuje do 
wiadomości oświadczenia 

rządów Kambodży i Laosu, że 
zamierzają one podjąć kroki u- 
możliwiające wszystkim oby
watelom uczestniczenie we 
wspólnocie narodowej, w 
szczególności przez udział w 
najbliższych wyborach pow
szechnych, które, zgodnie z 
konstytucją każdego z tych 
krajów, powinny się odbyć w 
ciągu 1955 roku, na zasadzie 
tajnego głosowania i w wa
runkach poszanowania podsta 
wowych swobód.
4 Konferencja przyjmuje do 
* wiadomości klauzule po

rozumienia w sprawie zaprze 
stania działań wojennych w 
Wietnamie, zakazujące wpro 
wadzenia do Wietnamu ob
cych wojsk i personelu woj
skowego, jak również wszel
kiego rodzaju broni i amuni 
cji.

Konferencja przyjmuje rów 
nież do wiadomości oświadczę 
nia rządów Kambodży i La
osu w sprawie ich postano
wienia niezwracania się o po 
moc z zagranicy czy to w for 
mie dostaw materiału wojen 
nego, czy też w postaci per
sonelu 1 instruktorów woj
skowych z wyjątkiem pomo
cy dla celów skutecznej obro 
ny ich terytorium, a w wypad 
ku Laosu — w granicach o- 
kreślonych w porozumieniu 
o zaprzestaniu działań wo
jennych na terytorium Laosu.

F7 Konferencja przyjmuje 
do wiadomości klauzu

le porozumienia o zaprze
staniu działań wojennych 
w Wietnamie, stwierdzają
ce, iż w strefach przegru
powań obu stron nie mogą 
oyć zakładane żadne bazy 
wojskowe do dyspozycji obce
go państwa, przy czym wy
mienione strony zobowiązane 
są dopilnować, aby przygna
ne im strefy nie były objęte 
żadnym sojuszem wojsko
wym i nie tyły wykorzysty
wane do wznowienia działań 
wojennych lub do celów agre 
sywnej polityki.

Konferencja przyjmuje rów 
nież do wiadomości oświadcze
nia rządów Kambodży i Laosu, 
iż nie przystąpią one do żad
nego porozumienia z innymi 
państwami, jeśliby porozumie 
nie takie zawderało zobowią 
zanie do udziału w sojuszu 
wojskowym niezgodnym z za 
sadami Karty NZ, zaś w wy
padku Laosu — z zasadami 
porozumienia o zaprzestaniu 
działań wojennych w Laosie. 
Konferencja przyjmuje też do 
wiadomości oświadczenia rzą 
dów’ Kambodży i Laosu, iż — 
o ile bezpieczeństwo ich nie 
będzie zagrożone — nie przy 
stąpią one do żadnego poro
zumienia z innymi państwa
mi, jeśliby porozumienie takie 
zawderało zobowiązanie do za 
kładania na terytorium Kam 
bodży i Laosu baz służących 
siłom zbrojnym obcych 
państw.
0 Konferencja stwierdza, że 

istotnym celem porozumie 
nia wr sprawie Wietnamu jest 
uregulowanie problemów mili 
iarnych, by położyć kres dzla 
łaniom wojennym, oraz że woj 
skowa linia demarkacyjna jest 
linią prowizoryczną i w żad
nym wypadku nie może być 
traktowana jako linia stano
wiąca granicę polityczną lub 
terytorialną.

Konferencja wyraża przeko
nanie, że realizacja postano
wień zawartych w n!n'ejszej 
deklaracji oraz w porozumie
niu co do zaprzestania działań 
wojennych stwarza przesłanki 
niezbędne do osiągn'ęcia w 
najbliższej przyszłości uregulo 
wania problemów' politycznych 
w Wietnamie.
7 Konferencja oświadcza, że 

jeśli chodzi o Wietnam, ure 
gulowanie problemów politycz 
nych, osiągnięte na podstawde 
poszanowania zasad niezawi
słości, jedności i integralności 
terytorialnej, powinno umożli 
wić narodowi wietnamskiemu

tapy. Wszyscy pamiętają trud 
ności, jakie napotykała ona w 
pierwszym etapie. Trudności 
te jednak zostały pokonane. 
Nie można nie doceniać wkła
du wniesionego w toku kon
ferencji do przezwyciężenia 
tych trudności zarówno przez 
delegację Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej, jak i 
delegację Francji. Fakt, że ro
kowania umożliwiły osiągnie
cie najlepszego zrozumienia 
wzajemnego i że obie strony 
zainteresowane wykazały do 
brą wolę, miał niezwykle do
niosłe znaczenie.

W toku obrad konferencji jej 
uczestnicy znaleźli możliwości 
zbliżenia swych, stanowisk, u- 
względnienia wzajemnych o- 
pinii, dzięki czemu rokowania 
były owocne. Że zaś delegacja 
USA mimo wszystko nie przy 
łączyła się w całej pełni w tej 
skomplikowanej pracy do pozo 
stałych uczestników konferen
cji i zajęła odrębne stanowisko 
to jest rzecz znana.

Z drugiej strony Konferen 
cja Genewska wykazała o- 
gromne pozytywne znaczenie, 
jakie ma udział Chińskiej Re 
publiki Ludowej w rozwiązy 
waniu aktualnych zagadnień 
międzynarodowych.

Konferencja Genewska do
wiodła, że droga rokowań 
między zainteresowanymi 
państwami może w określo
nych warunkach dać wyniki 
odpowiadające interesom na 
rodów, interesom umocnień'a 
powszechnego pokoju. Wyni
ki Konferencji Genewskiej po 
twierdziły słuszność zasady, 
jakiej Związek Radziecki bro 
ni w całej swej polityce za
granicznej, że nie ma takich 
spornych kwestii w obecnej 
sytuacji międzynarodowej, 
których nie można byłoby 
rozwiązać w drodze rokowań 
i porozumień, zmierzających 
do umocnienia pokoju. Spot
ka się to z powszechnym u- 
znaniem.

Wieść o osiągniętych na 
Konferencji Genewskiej poro
zumieniach obiegnie dziś cały, 
świat, sukces odniesiony 
przez Konferencję Genewską 
odpowiada interesom wszyst 
kich miłujących pokój naro
dów, interesom pokoju i wol
ności narodów.
Niech mi wolno będzie wyra
zić przekonanie, że te porozu
mienia! doniosłe wyniki obrad 
Konferencji Genewskiej umoc 
nią wolę i dążenia narodów 
do dalszego złagodzenia na
pięcia w stosunkach międzyna 
rodowych, do dalszego utrwa 
lcn'a pokoju.

W zakończeniu W. M. Moło 
tow podziękował rządowi 
szwaicerskiemu, czołowym o 
sobistościom i władzom Ge
newy za okazaną Konferencji 
Genewskiej gościnność oraz 
wyraził szczególną wdzięczność 
óla narodu szwajcarskiego.

Ponadto W. M. Mołotow wy 
raził podziękowanie przewód 
nfczacemu A. Edenowi i pod
kreślił jego wybitną rolę 
przez cały czas trwania Kon 
ferencji Genewskiej.

Oświadczenie IV. M. Miiloluwa
kim zwycięstwem narodu 
wietnamskiego, narodu fran
cuskiego i wszystkich naro
dów Azji. Podziękował on 
tym wszystkim państwom, 
które swym udziałem w kon
ferencji i rokowaniach przy 
czyniły się do przywrócenia 
pokoju w Indochinach. Mów 
cą oświadczył, że Wietnam
ska Republika Demokratyczna 
zapewni wszystkim swoim 
obywatelom rówmosć wobec 
prawa i wolność sumienia. 
Wyraził on życzenie, by wszy
stkie narody Azji zacieśniały 
współpracę w oparciu o 5 za
sad porozumienia zawartego 
między Chinami Ludowymi a 
Indiami w sprawie Tybetu.

Wicepremier Fam Wan 
Dong zapewnił, że Wietnam
ska Republika Demokratyczna 
pragnie utrwalenia dobrych 
stosunków ekonomicznych i 
kulturalnych z Francją na zasa 
dach równości i że lojalnie wy 
pełni zobowiązania wypływają 
ce z zawartych w Genewie 
układów. Fam Wan Dong zakoń 
czył swe przemówienie o- 
krzykiem na- cześć pokoju i 
współpracy między narodami.

Następnie przemawiał pre 
mier i minister Spraw Zagra
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai.

Po wypowiedziach delega
tów Laosu i Kambodży zabrał 
głos premier i minister 
spraw zagranicznych Francji 
Mendes - France. Podziękował 
on uczestnikom konferencji za 
udział w pokojowym rozwią 
zaniu problemu indochińskie- 
go. Oświadczył, że jakkol
wiek pokój osiągnięty w Indo
chinach nie jest, jego zda
niem, doskonały, to jednak 
przykład Konferencji Genew
skiej wywrze wpływ daleko 
poza granicami Indochin. Kon 
ferenc'a Genewska — powie
dział Mendes - France — mo
że być dla nas lekcją kompro
misowego rozwiązywania 
spornych problemów.

O godz. 17.20 przewodniczą 
cy posiedzenia minister Eden 
ogłosił zamknięcie Konferen
cji Genewskiej.

» ♦ »
GENEWA. Podsumowując 

wyniki Konferencji Genew
skiej, rzecznik delegacji ra
dzieckiej stwierdził, że siły 
pokoju odniosły zwycięstwo. 
Jeśli potrzebne są jeszcze 
jakiekolwiek dowody wyższo
ści metody rokowań i osiąga
nia porozumień możliwych 
wzajemnie do przyjęcia nad 
polityką z ,,pozycji siły" — 
oświadczył rzecznik — to bi
lans Konferencji Genewskiej 
jest tego wspaniałym przykła 
dem. Jeżeli można było w 
drodze rokowań i porozumień 
osiągnąć pozytywne wyniki 
przy rozpatrywaniu kwestii 
indochińskiej, to dlaczego 
Viie można zastosować tych 
samvch metod przy rozpatry
waniu innych palących i 
aktualnych zagadnień? Taki 
wniosek wycirgną narody z 
wyników Konferencji Genew
skiej.

Minister Mołotow 
opuścłł Genewę

MOSKWA. Dnia 22 lipca 
pierwszy zastępca Przewodni
czącego Rady Ministrów 
ZSRR j minister Spraw Zagra 
nlcznych W. M. Mołotow po
wrócił z Genewy po zakończe
niu Genewskiej Konferencji mi 
nistrów spraw zagranicznych.

Wie fi. tysięcy mieszkańców 
zgromadziło się w po 

bliżiypałacu Narodów. Setki 
<łzi znnikarzy stanęły szpale
rem wzdłuż drogi wiodącej 
d a Pałacu, by choć wzrokiem 
•źiprowadzić wchodzącycn po 
łuarmurowych schodach i zni
kających ra szklanymi drzwia 
ani szefów delegacji, którzy 
:za chwilę mieli dokonać osia 
tocznego aktu przypieczętowu 
jącego przywrócenie pokoju w 
Indochinach.

Minister spraw zagranicz
nych Anglii Eden, który prze 
■wodniczył posiedzeniu, wymię 
nił na wstępie 9 dokumentów 
dotyczących warunków zawie 
szenia działań wojennych. 
Min. Eden stwierdził, że z u- 
wagi na fakt, iż zawieszenie 
broni wejdzie faktycznie w 
życie w raźnych terminach w 
zależność^, od okręgów — do
kumenty te nie zostaną opu
blikowane zanim zawiesze
nie broni faktycznie będzie 
dokor.ane na terytorium ca
łych Indochin,

'Z kolei min. Eden wezwał 
•poszczególne delegacje do za
jęcia stanowiska wobec poro
zumień osiągniętych przez 
szefów delegacji w wyniku 
wstępnych nieoficjalnych roz
mów. Delegacje Francji, Lao
su, Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej, Chińskiej 
Republiki Ludowej oświadczy 
ł.y, że aprobują te porozumie
nia. Delegacja angielska za
komunikowała, że przyłącza 

' się do nich. Delegacja radzie 
cka — że je akceptuje. Jedy
nie szef delegacji USA Bedell 
Smith złożył w imieniu swe
go rządu oświadczenie, w któ 
rym stwierdził, że Stany Zje 
dnoczone nie mogą przyłączyć 
fię do końcowej deklaracji 
Konferencji Genewskiej, i po
wołał się na opublikowaną 
Poprzednio jednostronną de
klarację.

Minister Eden stwierdził 
następnie, że w myśl porozu
mienia postanowiono zapro
ponować Indiom, Polsce i Ka 
radzie, aby wzięły udział w 
międzynarodowej komisji neu
tralnej, nrdzoruiącej wykona, 
nie warunków rozejmu w’ Indo 
Chinach. Min. Eden zapropono
wał wysłanie w imieniu kon
ferencji depesz do rządów 
tyci} krajów z prośbą o wyra 
żerne zgodv na ten udział.

Po krótkim przemówieniu 
zawierającym podziękowanie 
dla uczestników konferencji, 
Eden poprosił przewodniczą
cych poszczególnych delegacji 
o zabranie głosu — o ile tego 
pragną.

Delegat USA Bedell Smith 
podziękował w imieniu delega 
cji amerykańskiej uczestni
kom konferencji za współ
pracę.

Z kolei zabrał glos szef de
legacji radzieckiej min. Mo
łotow.

Przewodniczący delegacji 
Wietnamskiej Republiki Demo 
kratycznej, wicepremier Fam 
Wan Dony podkreślił, że Kon
ferencja Genewska jest wiel-

GENEWA. Na końcowym po
siedzeniu plenarnym Konfe
rencji Genewskiej w dniu 21 
bm. minister Spraw Zagranicz

w interesie zjednoczenia naro 
dowego Korei. Dyrkusja nad 
kwestią indochińską na tej kon 
Iferencji przeszła przez dwa e-

GENEWA. / W środę 21 bm. o godz. 15.18 rozpoczęło 
się w' wieijflej sa]j pałacu Narodów uroczyste końcowe 
P°s»e<lzer,e 9 delegacji uczestniczących w obradach 
Konferf^ncjj Genewskiej, podczas których rozpatrywa
no spr&wę przywrócenia pokoju w Indochinach.

Na zajęciu: (Od lewej) Minister Spraw Zagranicznych KRI.D — 
Nam Ir, minister Spraw Zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow, mi
nister Spraw Zagranicznych Chin Ludowych Czou F.n-lal 1 mini
ster Spraw Zagranicznych Ludo wl)Eo Wietnamu Fam Wan donj. 

(Foto — CAF)

Deklaracja Konferencji Genewskiej



II Ogólnopolska Spartakiada

Dobre wyniki na bieżniach, skoczniach i rzutniach
3. Potocki (CRZZ)
4. Czapracki (CRZZ)
5. Gibez (CWKSi
6 Berek (CRZZ)

185
185
180
180

Skok o tyczce

1. Adamczyk (Gwardia) 4,10
2. Walny (AZS) 4.10
3. Janiszewski (CRZZ) 4.10
4 Kizeslński (CRZZ) 4,00

400 ni ppł.

1. Bugała (CRZZ) 51.7
2. Minkowski (CWKS; 55.5
3. Janiak (Gwardia) 55.8
4. Siennicki (CRZZ* 55.3
5. Tulecki (CRZZ) Sb,7
6 Orywał (CRZZ) 58,8

Dysk mężczyzn

1. Andrzejczyk (CWKS) 47,11
2. Piątkowski (CRZZ) 46,75
3. t.omowskl (Gwardia) 45,57
4. Wachowski (AZS) 45.07
5. Krzyżanowski (CRZZ) 43.83
6 Zocliowski (CWKS) 43,69

Skibickiego, Nagojskl zwyciężył 
Domińczuka, Czajęckl pokonał 
Derkowskiego.

Półciężka: Franek uległ Czapli* 
ckiemu, Wojciechowski po zocię* 
tej walce wygrał z Krojem, Grz«. 
lak pokonał Biela, Kraus zwycię* 
żył 2:1 Michalaka.

Na Stadionie Wojska Polsk:e- 
go odbyły się eliminacje konku
rencji lekkoatletycznych.

W przedbiegach na 200 m ppł. 
najlepszy czos uzyskał zwycięzco 
II! serii Bugała (ęRZZ) — 25,3. Re 
zultat Bugały jest najlepszym te
gorocznym wynikiem gorszym od 
rekordu Polski Plewy zaledwie o 
0,2 sek. '

Bardzo dobrą formę wykazały 
w przedtiegach plotkarki.

W pierwszym przedbiegu aż 3 
zawodniczki uzyskały normę mi
strza sportu - Duńska (CRZZ) — 
11,6, llwicka (CRZZ) — 11,8 oraz 
trzecia na mecie Arndt (CRZZ) — 
11,8.

Z konkurencji biegowych roze
grano jeszcze przedbiegi i półfi
nały 200 m mężczyzn. Zawodnicy 
walczyli tu raczej o miejsce w fi
nale, co o mało nie skończyło się 
wyeliminowaniem Kiszki. Zwolnił 
on wyraźnie przed metą i dopiero 
w ostatniej chwili uratował trze
cią pozycję i miejsce w finale 
szybkim wyrzutem na taśmę.

Z konkurencji technicznych spo 
ro emocji dostarczył rzut dyskiem 
mężczyzn. Dopiero w ostatniej ko
lejce Andrzejczyk wyszedł na czo
ło (47,11), wyprzedzając juniora 
Piątkowskiego o 36 cm.

Lewandowski wygrał bez trudu 
skok wzwyż przechodząc wysokość 
194 za pierwszym razem. Zaatako 
wał on następnie swój rekord 
Polski, jednak trzykrotnie nie prze, 
szedł wysokości 198.

W tyczce Adamczyk nie miał do 
brego dnia. 4,20 przeszedł co- 
prawda bez trudu, ale już 4,30 a- 
takowa! bez powodzenia. Bardzo 
dobrze lecz pechowo, skakał Wa
żny. Na wysokości 4.20 strącił on 
dwa razy poprzeczkę będąc już 
po drugiej stronie.

Pogoda dopisała nareszcie lek 
koatletom. Skorzystały z tego sprin 
tetkl, których wyniki w przedbie
gach i półfinałach 100 m zapo-

z

Ćwierćfinały bokserskie

(17)
— Dobra, na Borek napaść żadna sztuka. Tarczyński 

spije się pod wieczór, jak knurowi gardło mu się po
derżnie. Bardzo ładnie! A Janowic się nie ruszy. Jeszcze 
piękniej. I wiesz ty, co za tydzień się zacznie?

Turoń głowę spuścił. Nie wiedział.
— Zamiast Tarczyńskiego, przyślą kogo innego, nie? 

A może myślisz, że jak szefa milicji powiatowej zakatru
pisz, to ucieszą się w Lublinie i oszczędność na etacie 
zrobią, co? Nie. No, widzisz. Przyślą innego. I dru
giego takiego bandziugi, jak Tarczyński, to już chyba nie 
znajdą. To znaczy lepszego trochę przyślą, nic? I ten 
do ciebie zabierze się dopiero! A jak chłopi zobaczą, że 
nowy komendant milicji po mordzie nie łupi, do ptactwa 
nie strzela, to co, do ciebie sympatii nabiorą, czy do 
niego?

Zerwał się Turoń.
— Znaczy się. Tarczyńskiego nie- ruszać, co? Znaczy 

się na rękę nam taki Tarczyński, nie?
— A żebyś wiedział, frajerze ciężki, on propagandę naj

lepszą tobie robi! Choćby ci sam w łapy trafił, winien- 
byś go wypuścić, no, tam, okazję zmajstrować, żeby na
wiał! Ttikbyś zrobił żebyś głowę miał na karku, a nie 
sagan z wodą. Jasne?

— Nic nie jasne! — upierał się Turoń. — Jak go sprząt
ną — silny Turoń, gadać będą. I wdzięczność u nich zro
bię, że takiego...

— Głupiś! Wdzięczność! Jego sprzątniesz, a sam po 
rekwizycje posyłać będziesz, może nie? I zamiast niego, 
tylko ciebie będzie chłopek przeklinał. Ot i cała matema
tyka. A co do siły — jasne, Janowice trza łupić. I to 
tal:, żeby strach poszedł po Polsce całej! Żeby ani myśl 
o kołchozie nikomu przez głowę nie przeszła. To jest po
lityka, a nie takie pieprzenie w bambus, jakeś mi tu 
przedstawił.

Turoń chwilę jeszcze milczał, odwlekał kapitulację, 
szukając pewnej jakiejś zręcznej formułki. Ignac nie 
dał mu na to czasu:

— Tego Pisulę tu weź! — syknął. — Przeproś go, no 
tam, zagaduj jakoś...

— Rozumiem. Żeby przygotował się na niedzielę— 
Tarczyńskiego. Słyszałem, jak piszczał.. Nic mu nie gai

Przedpołudniowe walki turnieju 
bokserskiego II Spartakiady wyło- 
n ty pierwszych 20 półfinalistów, 
wśród nich 8 zawodników Gwardii, 
7 - CRZZ i 5 - CWKS.

Walki były bardzo zacięte i 
stały na dobrym poziomie. Naj
ładniejsze pojedynki stoczyli: Grze 
lak, który wypunktował Biela II 
oraz Drysz, który n!eznacznie zwy 
ciężył Anielaka. Z rozstawionych 
zawodników w wadze piórkowej 
Sokołowski przegrał z b. agresyw 
nym Boczarskim, a w wadze pót- 
ciężke] Franek uległ 2:1 Papro
ckiemu.

Niektóre wyniki walk:
Waga musza: Kukier wygrał z 

Gehrke, Drysz wypunktował Anie
laka.

Piórkowa: Tyczyński wygrał z 
Antkowiakiem, Sokołowski uległ 
Boczarskiemu.

Lekkopótśrednia: Sulżyckl zwy
ciężył Pająka. Kudlaclk wypunkto
wał Pasławskiego, Niedźwiedzk' 
zwyciężył Scigalę.

I.ekkośrednia: Żmijewski wygrał 
przez poddanie się w I starciu

daj, na odwrót. Powiedz, że zgoda, że nie pójdziesz na 
Janowice. I za Borek podziękuj! I niech zbiera się.

Turoń nic już nie miał do powiedzenia. Brodaty tłu
maczył jeszcze szczegóły. Słońce błysnęło przez chwilę 
jaśniej, potem znowu chmura nadpłynęła z zachodu. t

3.

Następnego dnia przed zmierzchem przyszli zwiadow
cy: na Domostowę droga wolna. Tam, w wielkich lasach 
planowano kilkudniowy postój, dla zmylenia śladów. Blia 
żej Lublina stawało się gorąco.

Przyszły także małe patrole, wysłane na drobne, doraź
ne rekwizycje, aby nadrobić niepowodzenie janowickie. 
Turoń ponuro słuchał meldunków: wieść o tamtej klapid 
błyskawicznie rozniosła się po okolicy, mówiono już na
wet, że w Janowicach porąbali chłopi turoniowy oddział, 
przybyły na ratunek. Skutek tej gadaniny był nie trudny 
do przewidzenia. Dwa patrole musiały szturmem brać 
obory i wycofać się pod przykryciem ognia erkaemowego, 
trzeci najsłabszy, wrócił, jak Ostoja, z pustymi rękami.

Turoń zbił po pysku mrukliwego sierżanta, kopistę, 
dowódcę trzeciego patrolu. Ulżyło mu, ale niewiele. Gdy* 
byż cały ten kraik, od Sanu po Lublin, można było, jak 
sierżanta, na baczność postawić i za niesubordynację 
z lewa, z prawa, oburącz!... Sierżant oberwał i zaraz się 
rozgadał. Buntowało się chłopstwo przeciwko władzy 
leśnych, pozwalało sobie coraz to więcej. Turoń jeszcze 
raz walną! sierżanta, żeby ten gębę teraz zamknął i nie 
robił paniki. Ale gdy wrócili ci spod Domostowy — za-* 
rządził natychmiastowy wymarsz.

Droga z Małołęki skręcała na prawo. Dzika gruszka 
na kopczyku, krzyż przydrożny, nie zaorane ścierniska. 
Turoń stanął pod krzyżem w mundurze z bacikiem w rę
ku. Odwet przepisowo o pół kroku wstecz i z lewa. 
Za gruszką Grylewicz z wierzchowcami. Trzeba zacząć 
ten wymarsz defiladą, to podnosi przecież na duchu.

Na początku szli zwiadowcy, Ostoję od wczoraj za
wieszono, prowadził ich gruby Pułturzyn. Młodzi chłop
cy w mundurach wojskowych, zdobycznych, z „lubelskie
go" szorstkiego sukna. „Pcpeszki" przewieszone przez 
szyję, prawa ręka przepisowo na cynglu, lewa wybija 
takt. Pomyślałby kto, że berlingowcy, gdyby nie czapy, 
olbrzymie rogatywy, blaszką podkute daszki, orły z ko
ronami, wydętymi jak banie. Było ich może z piętnastu. 
Pułturzyn skomenderował „na prawo patrz", sam się 
odwrócił, podbródek do góry, łokieć ręki na wysokość 
nosa.

Turoń pilnie zaglądał im w oczy, szuka! śladów historii 
z Ostoją. Nic nie znalazł, „na prawo patrz", przeplso* 
wo zrobione, znakomicie ratuje przed jakąkolwiek myślą 
czy uczuciem. Niechętnie się skrzywił.

fD. U,

lemsisci
i ping-pongiści 
wyjechali 
do Moskwy

W środę rano wyjechała do 
Moskwy grupa polskich teni« 
sistów i pingpongistów na 
wspólne treningi i zawody z 
czołówką radziecką.

W skład zespołu tenisistów 
wchodzi 11 zawodników! 
Szyłkiewicz, Gąsiorek, Zen- 
neg, Majewski, Marcin, Włl- 
czek, Maniewski, Kwiatek, 
Licis, Radzio i Piątek oraz 
4 zawodniczki: Licisówna, 
Panasiukówna, Ryczkówna i 
Jędrzejowska.

Pingpongiści wyjechali w 
składzie: mężczyźni — Caliń- 
ski. Rosłan, Krygier i Ars 
bach; kobiety — Schmidtów* 
na, Skuratewiczówna i Guzie 
kówna.

• • • *

Tego samego dnia wyjecha
li do NRD polscy lekkoatleci 
głuchoniemi w 30-osobowym 
składzie.

Wezmą onf udział w zawo
dach lekkoatletrcznrcl: w Ber 
Unie w dniach 24—25 bm.

wiodaję wiele emocji w finale. 
Wiedli dzień miały Kusion i Ler- 
czak,, które uzyskały doskonałe wy 
nikł *- po 12,1 (Kusion w przed
biegach, Lerczak w półfinale). Wy 
nik tętn jest nie tylko nowym re
kordem Polski juniorek, ale też 

I drugim rezultatem w historii na
szej lekkoatletyki. Młodym zawód 
niczkom niewiele ustępowała llwlc 
ka (12,2).

Drugim czasem w historii naszej 
lekkoatleci jest również wynik 
Bugały w finale 400 m ppł. — 
54,7. Był to najlepszy rezultat z 
pięciu finałów rozegranych we wto 
rek.

Bieg finałowy na 800 m był 
bez historii. Potrzebowski objął 
prowadzenie na początku drugie
go okrążenia I nie oddał go już 
do mety, odpierając łatwo atak 
Lewandowskiego, którego pokonał 
o ok. 15 m.

Eliminacje lekkoatletyczne przy
niosły dwa rekordy Polski senio
rek i rekord Polski Juniorek w bie 
gu na 400 m. Autorkami ich są: 
Wawrzynek - Piwowarówna (CRZZ) 
i Szulcówna (AZS). Otie wygrały 
swoje przedbiegi w 58,2 sek. po
prawiając rekord Polski Gródec
kiej o 0,7 sek. Rekord Polski ju
niorek pobiła Nowaczek (CRZZ) 
- 59,6, a rekord LZS - Domań
ska - 59,9.

W przedbiegach na 400 rn ppł. 
niespodzianką było wyeliminowa
nie Makomaskiego i Gralki, którzy

Wynik Bugały — 54.7 jest najlep 
szym powojennym j drugim w hi 
■torii Polskiej lekkoatletyki rezul 
tatem uzyskanym w tej konku
rencji. Lepszy wynik — 54,2 uzy
skał jedynie rekordzista Polski 
Kostrzewskl.

Najlepsi 
gimnastycy świata 
w Warszawie

20 bm. przybyła do Warszawy 
ekipa doskonałych gimnastyków 
radzieckich.

W skład ekipy wchodzi dwóch 
zasłużonych mistrzów sportu - 
mistrz świata Muratów i Korol- 
kow, pięciu mistrzów sportu - 
Wostrikow, Szarabidze, Sobolew, 
Charitonow i Iwanow oraz trzy za 
stulone mistrzynie sportu Dżugeli, 
Boczarowa, Danilowa i pięć mi 
strzyń sportu Rulowa, Łygina, Ko- 
rolkowa, Utkina i Gus. Kierowni- 
k em ekipy jest przedstawiciel 
Komitetu Kultury Fizycznej ZSRR 
Popow, a trenerem Aleksandrów. 
Z zawodnikami przybyła również 
akompaniatorka Olga Garbacę- 
wicz. We wtorek zawodnicy ra
dzieccy po krótkim odpoczynku 
udali się na stadion Wojska Pol
skiego, gdzie obserwowali walkę 
naszych czołowych lekkoatletów. 
W godzinach wieczornych goście 
odbyli krótki trening w sali MDK.

Prcgram pobytu gimnastyków 
radzieckich w Polsce przewiduję 
kilko występów pokazowych oraz 
udział ich w uroczystościach 
II Spartakiady.

końcem koszalinianie wyrów
nują stosunek bramek. W pięć 
minut później sędzia dyktuje 
strzał karny, dzięki czemu 
piłkarze Ii-ligowej Gwardii 
z Kielc podwyższają wynik 
do 3:2, który utrzymuje się 
do końca meczu.

Na marginesie warto za
znaczyć, że drużyna kielecka 
była technicznie lepsza od re
prezentacyjnej jedenastki Ko
szalina. Obydwie drużyny nie 
potrafiły wykorzystać szere
gu sytuacji podbramkowych.

Prócz tego w dniu 22 br. 
odbyło się szereg innych im
prez sportowych.

Przed południem rozegrany 
został mecz lekkoatletyczny 
miasto—wieś oraz uliczne bie 
gi sztafetowe na dystansie 
7,5 kilometra. Szczegółowe 
sprawozdanie z tych imprez 
podamy w następnym nu- 
njerze.

zajęli ostatnie miejsca w swoich 
przedbiegach. Najlepszy czaj uzy 
skal zwycięzca II przedbiegu - 
Siennicki — 55,8, Eliminacje w sko 
ku o tyczce nie odbyły się.

A oto wyniki konkurencji lekko 
atletycznych (tinaljj:

Wczoraj na stadionie Spój
ni w Koszalinie rozegrany 
został mecz piłkarski pomię
dzy reprezentacją Koszalina 
a Ii-ligową Gwardią z Kielc.

Mecz rozpoczęli goście lad 
nymi atakami pod bramką go
spodarzy. Po kilkunastu mi
nutach reprezentanci Kosza
lina wyrównali w polu grę 
1 przeprowadzają składne 
ataki na bramkę Gwardii. Od 
tej też chwili daje się zauwa
żyć wyrównany poziom gry 
obu drużyn. Po przeprowa
dzaniu ładnej kombinacji 
pierwszą bramkę zdobywa 
drużyna kielecka. W kilkana
ście minut później podwyższa
ją oni wynik na 2:0. Mimo to 
piłkarze Koszalina nie zała
mują się I w pierwszej poło
wie zdobywają jedną bramkę.

To przerwie wynik utrzy- 
Juje się przez dłuższy czas 

dopijrj lS nitoit przed

Telegra ni ? ,

Rapiti-Dynamo 1:0
Moskiewskie Dynamo w 

pierwszym meczu w Wiedniu 
przegrało z wielokrotnym mi
strzem piłkarskim Austrii Ra 
pidem 0:1. Zwycięską bram
kę strzelił w 63 min. Halla. 
Mimo przewagi w polu piłka
rze radzieccy nie mogli zmu
sić do kapitulacji doskonałe
go bramkarza Austriaków — 
Zemana. W zespole gospoda
rzy grało 7 reprezentantów 
Austrii.

W biegu na trasie 10 000 m' 
rekord Polski pobił Oióg j 
ĆWKS — b. dobrym wynikiem I
— 30.01,4 (rekord Kusociń- 
skiego z Los Angelos 1232 r.
— 30.11,4) drugi — Mieczni- 
kowski 30.07,0. Ożóg jest obe 
cnie 5 na tegorocznej liście 
europejskiej.

Skok w dal finał — 1) Ra
tajczak CRZZ — 7,36, 2) Iwań 
ski CWKS 7,32, 3) Kropidłow 
ski CWKS 7,23.

Piłka wodna: CRZZ — AZS
— 11:1, Gwardia—Start—17:1.

Strzelanie do rzutków: 
Smelczyński i Zakrzewski wy 
równali rekord Polski — po 
99 pkt. na 100. Drużynowy 
rekord Polski: CRZZ — 386
punktów na 400.

Zwycięzcy szpady: 1) Czy

Na koszalińskim stadionie 
w dniu 22 lipca 

Reprezentanci Koszalina przegrali 
z II ligową Gwardią z Kielc 2 : 3 (1 : 2)

Zdobywajcie
ŚPO!

G-241-1

Motocykliści CWKS 
wygrywają Raid Z 
10-lecia

W dniu 21 bm. odbyło się 
w Lublinie uroczyste zakoń
czenie motocyklowego Raidu 
10-lecla. W czasie uroczy
stości wręczono nagrody zwy
cięskim zespołom.

gagrodę ministra Obrony 
Narodowej, Marszalka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
otrzymał patrol nr 67 (CWKS), 
jadący w konkurencji zrze
szeniowej.

Zwycięzca w konkurencji 
klubowej patrol nr 49 CWKS 
Warszawa otrzymał nagrodę 
przewodniczącego Zarządu 
Głównego Ligi Przyjaciół Żoł
nierza.i • ♦ W

Motocykliści Raidu 10-lecia 
po 6-dniowej jeżdzie dookoła 
Polski na 2.168 km trasie, 
wiodącej przez Gdynię, Szcze
cin, Zieloną Górę, Wrocław, 
Kraków — przybyli w póź
nych godzinach wieczornych 
20 bm. do Lublina. Na tra
sie we wszystkich miastach 
v ojewćdzkich patrole ze zlo
tów gwiaździstych przekazy
wały raidowcom- meldunki o 
zobowiązaniach podjętych dla 
uczczenia 10-lecia Polski Lu
dowej przez robotników, chko 
pów i inteligencję pracująca.

Raid motocyklowy LPŻ 
b"ł najtrudniejszą z organi
zowanych dotychczas tego ro
dzaju imprez w Polsce. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu
guje patrol kobiecy CK LPŻ. 
Wielką ofiarnością i ambicją 
wyróżnił się zawodnik patro
lu CWKS nr 67 Jan Hennpk, 
który mimo poważnych defek
tów dojechał do mety, przy
czyniając sie do zwycięstwa 
swego patrolu.

pionka CRZZ (niespodzianka), 
2) Jaroń CWKS, 3) Strzyżew
ski AZS. Przeździecki dopie
ro szósty.

Kula kobiet
1. Konlkńwna (CRZZ) 12,77
2. Ciachówna (CRZZ) 12,55
3. Figwer (AZS) 12.21
4. Rusin (Gwardia) 13.14
5. Iwaszkiewicz (AZS) 12,13
« Krawczyk (CRZZ) 11,77

80 m ppl.

1. Bocian (CRZZ) 11.7
Z. Duńska (CRZZ) 11,8
3. Słowińska (CWKS) 11.9
4. llwicka (CRZZ) 11,9
5. Czeszko (CRZZ) 12,2
« Minlcka (CRZZ)

400 m kobiet
1. Wawrzynek-Plwowar 

(CRZZ)
Z. Gródecka (Gwardia)
3. Pestka (CRZZ)
4. Gabor (CRZZ)
5. Nowaczyk (CWKS) 
«. Szulc (AZS)

200 Ul ppł.
1. Bugała (CRZZ)
2. Minkowski (CWKS)
3. Plewa (CWKS)
4. Janiak (Gwardia)
5. Tulecki (CRZZ) 
4. Dziamski (CRZZ)

100 m kobiet

1. I.erczak (AZS> 
Z. Bocian (CRZZ.)
3 llwicka (CRZZ)
4. Kusion (AZS)
5. Jealonowska (CWKS) 
«. Rychter (CRZZ)

200 m mężczyzn

1. Stawczyk (AZS)
2 Baranowski (Gwardia
3. Gożdzlalskl (CWKS)
4. Holajn (AZS)
5. Kiszka (CRZZ)
6. Wojtowicz (CRZZ)

,00 rn mężczyzn

1. Potrzebowski (AZS)
2. Lewandowski (AZS)
3. Kasprzycki (CRZZ)
4. Kupczyk (CRZZ)
5. Gralewski (AZS>
«. Kreft (CWKS

Skok wzwyż mężetyn

L Lewandowski (CRZ3
2. Fabrykowski (AZS)

12.3

58.5
58.6
59.0
59.0
55.4
59.5

25.3
25.7
26,1
26.1
26.2
26.5

12.3
12.4
12.4
124
12.5
12.5

21.7 
) 21,7

22,1
22,2
22,3
22.6

1 52,3
1 53,6
1 54,0
1.55,0
1 56.0
1 56,0

r
5; im

190

Z ostatniej chwili...


